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rozmów premierów 
PRL i Rumunii

Przebywający naszym
kraju z oficjalną wizytą przy­
jaźni premier rządu Socjali­
stycznej Republiki Rumunii 
Manea Manescu przebywał 
wczoraj w towarzystwie pre­
zesa Rady Ministrów — Pio­
tra Jaroszewicza w woj. olsz­
tyńskim.

Tego dnia kontynuowane 
były rozmowy obu premierów, 
w czasie których omawiano 
problemy dalszego rozwoju 
współpracy między obu kra­
jami jak również niektóre 
aktualne zagadnienia sytuacji 
międzynarodowej, w szczegól­
ności sprawy związane z reali­
zacją postanowień Konferen­
cji Bezpieczeństwa i Współ­
pracy w Europie.

Premier Manea Manescu w 
towarzystwie wojewody olsz­
tyńskiego — Sergiusza Rub- 
czewskiego odwiedził wczoraj 
historyczne pole bitwy pod
Grunwaldem i znaidujące 
tam muzeum. (PAP)
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Ukazuje się od 16 lutego 1945
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Z okazji 30-lecia pisma

Spotkanie E. Gierka z dziennikarzami 
i korespondentami „Chłopskiej Drogi"

I sekretarz KC PZPR Edward Gierek spotkał się wczo­
raj z członkami kolegium redakcyjnego i grupą najbar­
dziej zasłużonych korespondentów terenowych pisma Ko­
mitetu Centralnego PZPR „Chłopska Droga”, obchodzącego 
jubileusz 30-lecia.

— żeby pozycja rolnika,

Wicepremier ZSRR 
w Krakowie

W Krakowie przebywał 
wczoraj zastępca przewodni­
czącego Rady Ministrów ZSRR 
Iwan Archipow na czele gosz­
czącej w Polsce na zaprosze­
nie rządu PRL rządowej — 
delegacji radzieckiej.

Goście przebywali w kombi' 
nacie metalurgicznym im. Le­
nina zapoznając się z jego 
osiągnięciami i najbliższymi 
perspektywami dalszego roz­
woju oraz zwiedzili zabytki 
Krakowa. (PAP)

W spotkaniu udział wzięli: 
członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR — Jan 
Szydlak, sekretarze KC PZPR 
— Jerzy Łukaszewicz i Józef 
Pińkowski, kierownik Wydzia 
łu Prasy, Radia i Telewizji 
KC PZPR — Kazimierz Roko 
szewski.

W skład delegacji wchodzi­
li: redaktor naczelny „Chłop-
skiej Drogi’ Mieczysław
Róg-Swiostek, pracownicy re­
dakcji: Stanisław Bielski, 
Ezechiel Górnikowski, Julian 
Kawalec, Józef Kiełb, Jan 
Krauze, Władysław Maliszew­
ski, Stefan Pawlata, Feliks 
Piotrowski, Stanisława Rubeń 
czyk, Regina Szpakowska, Ka

zimierz Wożnicki, Roman Wój 
cik i Bronisław Życki. Liczną 
rzeszę korespondentów tere­
nowych reprezentowali rolni­
cy indywidualni i spółdzielcy, 
m. in. Jan Olejniczak z Krobi 
Starej.

Obecni byli prezes Zarządu 
Głównego Robotniczej Spół­
dzielni Wydawniczej „Prasa 
— Książka — Ruch” — Stani 
sław Mojkowski i przewodni­
czący Zarządu Głównego 
SDP — Jan Mietkowski.

Mieczysław Róg-Swiostek 
poinformował I sekretarza 
KC PZPR o działalności pis­
ma, które od 30 lat — począt 
kowo jako pismo Komitetu 
Centralnego PPR, a następnie
KC PZPR wnosi cenny

Krystian Zśmerman laureatem I nagrody

Zakończył się 
IX Konkurs Chopinowski

Wczoraj w sali Filharmonii Narodowej w Warszawie od­
był się koncert laureatów kończący IX Międzynarodowy Fe­
stiwal Pianistyczny im. Fryderyka Chopina. Galowy wie-
czór poprzedziła uroczystość wręczenia nagród i 
laureatom tegorocznej imprezy.

wyróżnień

Pierwszą nagrodę i złoty 
medal otrzymał Polak Krys­
tian Zimerman, drugą — i me

skutek choroby nie 
stąpić w finale) i

mogła wy 
Katarzyna

dal srebrny Dina Joffie
(ZSRR), a trzecią i medal brą
zowy Tatiana Fiedkina
(ZSRR). Kolejne nagrody zdo­
byli: czwartą — Paweł Gili-
łow (ZSRR), piątą Dean
Kramer (USA), szóstą — Dia­
na Kacso (Brazylia). Ponadto 
jury przyznało ósemce mło­
dych pianistów wyróżnienia. 
Wśród wyróżnionych znalazły 
się dwie przedstawicielki Pol­
ski: Elżbieta Tarnawska (na

W ciągu 3 dni 150 zabitych

Nadal zacięte 
waiki w Bejrucie

Wczoraj o świcie rozgorzały 
zacięte walki prawie we wszy 
stkich dzielnicach Bejrutu. La 
zarieh — centrum administra 
cyjno-handlowe stanęło w pło 
mieniach. Antagonistyczne u- 
grupowania ostrzeliwują się 
przy użyciu rakiet, moździerzy 
i broni maszynowej. Trwa ma 
sowy cxodus ludzi z miasta.

Wczorajsza prasa libańska 
podaje, że w wyniku walk w 
Bejrucie w ciągu ostatnich 3 
dni zginęło 150 osób. Podkre­
śla się, że ostatnie dni były 
najcięższe od kwietnia br. kie 
dy rozpoczęły się starcia zbrój 
ne na ulicach miasta.

Premier Libanu Raszid Karami 
ma trudności w zwołaniu posiedzę 
nia nowo utworzonego komitetu 
bezpieczeństwa, w którego skład 
powołał przywódców wszystkich 
głównych stronnictw politycznych. 
Komitet miałby podjąć kolejną 
próbę unormowania sytuacji w Li 
banie. Planowane na wtorek po­
siedzenie komitetu nie doszło do 
skutku, ponieważ odmówili w nim 
udziału trzej czołowi działacze po 
lityczni: przewodniczący Libań­
skiej Socjalistycznej Partii Postę­
powej Kamal Dżumblatt, przywód 
ca prawicowego skrzydła Partii Na 
rodowo-Liberalnej Camille Sza- 
mun, oraz przywódca prawicowej 
falangi, Pierre Dżemajel. Nie do­
szła także do skutku sesja parla­
mentu libańskiego. (PAP)

Popowa-Zydroń. Tak więc po 
dwudziestu latach (w V Kon­
kursie Chopinowskim pierw­
szą nagrodę zdobył Adam Ha- 
rasiewicz) po główną nagrodę 
sięgnął znów reprezentant Pol 
ski.

A oto wypowiedzi laureatów 
trzech pierwszych nagród te­
gorocznej imprezy, zebrane po 
ogłoszeniu werdyktu jury.

Krystian Zimerman (Pol­
ska): W najśmielszych marze­
niach nie przewidywałem aż 
tak wysokiego wyróżnienia. Tę 
radość i satysfakcję zawdzię­
czam przede wszystkim me­
mu profesorowi — Andrzejo­
wi Jasińskiemu, pod którego 
opieką pozostaję od szóstego 
roku życia. Po konkursie bę­
dę mógł więcej czasu poświę­
cić kompozytorom, których 
gram ze szczególną przyjemno 
ścią — Bachowi, Beethoveno- 
wi, Rachmaninowowi, Czajko­
wskiemu. Poza tym, za naj­
ważniejszą w tej chwili spra­
wę uważam naukę. Przyjęto

Dokończenie na str. 2

wkład w upowszechnianie po­
lityki partii wśród rolników, 
w umacnianie sojuszu robotni 
czo-chłopskiego, w rozwój 
gospodarczy, społeczny i kul­
turalny wsi polskiej.

W toku szczerej, bezpośredniej 
rozmowy korespondenci terenowi 
mówili o codziennych sprawach 
swojego życia i pracy, o poczyna­
niach i zamierzeniach, w których 
urzeczywistnianiu pomaga im swo 
mi publikacjami i bogatą działał 

nością organizatorską „Chłopska 
Droga”. Podkreślając wielkie, po­
zytywne przemiany, jakie zaszły 
na wsi polskiej w okresie ostat­
nich łat, uczestnicy spotkania 
wskazywali jednocześnie problemy 
które oczekują rozwiązania. Mó­
wiono o potrzebie lepszego za­
opatrzenia w materiały budowla­
ne oraz sprzęt i maszyny rolni­
cze, lepszej gospodarki zasobami 
wody, której brak odczuwa się w 
niektórych rejonach kraju, przy­
spieszenia budownictwa wiejskie­
go i mechanizacji prac rolnych, 
ulżenia w pracy kobietom wiej­
skim.

Zabierający głos w dyskusji mi 
wili o poparciu, jakim w ich śro 
dowiskach cieszy się polityka par 
tli, stwarzająca korzystne warun­
ki dla rozwoju rolnictwa, coraz 
lepszego zaspokajania potrzeb kul 
turalnych wsi, podnoszenia pres­
tiżu zawodu rolnika. Z powszech 
nym uznaniem spotkał się pro­
gram poprawy wyżywienia naro 
du i rozwoju rolnictwa przyjęty 
na XVI Plenum KC PZPR.

Dziękując pracownikom re­
dakcji i korespondentom za 
ich wkład w rozwój pisma, I 
sekretarz KC PZPR stwier­
dził m. in., że swą działalno­
ścią „Chłopska Droga” two­
rzy tak niezbędny klimat sza 
cunku dla zawodu rolnika. 
Chcemv — mńwńł E. Gierek

Zakończenie
Zjazdu FDP

Wczoraj — 29 bm. zakończył 
trzydniowe obrady Zjazd 
FDP w Moguncji. Delegaci za 
aprobowali przedłożone w re­
feracie przewodniczącego Han 
sa-Dietricha Genschera wy­
niki działalności partii w os­
tatnim okresie; ze szczegól­
nym uznaniem powitano suk­
ces w wyborach regionalnych. 
FEP jest obecnie reprezento­
wana we wszystkich parlamen 
tach krajowych w RFN.

Przewodniczący FDP we­
zwał partię do dalszej mobi­
lizacji wobec oczekujących ją 
zadań w wyborach do Bundes 
tagu w 1976 r. Opracowaniu 
programu wyborczego FDP 
poświęcony będzie nadzwy­
czajny zjazd, który zbierze się 
w maju przyszłego roku.

PAP

Nowoczesny kombajn węglowy

pro­
ducenta żywności stale rosła 
w naszym społeczeństwie. 
Partia i państwo tak jak do­
tychczas czynić będą wszy­
stko, aby pomagać rolnikom 
w ich trudnej i ważnej pra­
cy. Kraj nasz rozwija się bo­
wiem i potrzebuje coraz wię 
cej żywności. Stałemu zwięk 
szaniu dostaw środków pro­
dukcji dla rolnictwa towarzy 
szyć powinno rozwijanie 
przez całe rolnictwo, zarówno 
zespołowe jak i indywidualne, 
nowoczesnych form gospodaro 
wania zapewniających szybszy 
wzrost produkcji rolnej. 
Szczególnie ważne znaczenie 
ma pełne wykorzystanie ca­
łego areału ziemi uprawnej w 
naszym kraju. Ziemię przejmo 
waną przez państwo w za­
mian za rentę będziemy prze 
kazywać tym gospodarstwom, 
które dają najlepszą gwaran­
cję jej dobrego użytkowania 
— powiedział I sekretarz KC 
PZPR. Będziemy nadal poświę 
cać wiele uwagi wszystkiemu, 
co służy przeobrażaniu wsi, 
zmierzać do tego, aby ludziom 
na wsi żyło się coraz lepiej.

Na zakończenie E. Gierek 
życzył pracownikom redakcji 
i korespondentom, a za ich 
pośrednictwem wszystkim czy 
tętnikom „Chłopskiej Drogi” 
dalszych osiągnięć w pracy 
dla rozwoju rolnictwa, dla do 
bra wsi polskiej. (PAP)

Protasł 0. Fischera 
w ambasadzie CUL
Jak poinformowała agencja 

ADN, minister spraw zagra­
nicznych NRD, Oskar Fischer, 
przyjął 28 bm. ambasadora 
Chińskiej Republiki Ludowej 
w NRD Peng Guang-weia w 
związku z opublikowaniem 
przez pekiński dziennik „Żen- 
minżipao” oszczerczego ko­
mentarza na temat Układu o 
Przyjaźni, Współpracy i Po­
mocy Wzajemnej między NRD 
i ZSRR z 7 października 1975 
roku.

Minister spraw zagranicz­
nych NRD odrzucił w sposób 
zdecydowany wulgarne przei­
naczenia i ataki, zawarte w ko 
mentarzu organu KC KPCh. 
O. Fischer oświadczył, że ta-
kie publikacje 
za sprzeczne z 
dzynarodowym 
w wewnętrzne

należy uznać 
prawem mię- 
mieszanie się

sprawy suwe-
rennej, socjalistycznej NRD.

PAP

W Fabryce Maszyn Górniczych „Famur” w Katowicach-Piotro- 
wicach zakończono próby najnowocześniejszego kombajnu 
węglowego KWB-6. Przeznaczony on jest do urobienia gru­
bych pokładów węgla. W najbliższym czasie 30-tonowy kom­
bajn rozpocznie prace w kopalni „Komuna Paryska”. Ten naj­
większy polski kombajn górniczy skonstruowali. Specjaliści 
z Centralnego Ośrodka Projektowo - Konstrukcyjnego „Ko- 
meg”. Na zdjęciu: pracownicy Wydziału Prototypów spraw­
dzają kombajn po odbytych próbach. Fot. — CAr

Renom Zarządu Głównego Towarzystwa

Udział TIW w umacnianiu polsko 
radzieckiej współpracy gospodarczej 
W Sali Warszawskiej Pałacu Kultury i Nauki zebrał się 

na plenarnym posiedzeniu Zarząd Główny Towarzystwa 
Przejaśni Polsko-Radzieckiej. Tematem obrad były zadania 
TPP-R w zakresie umacniania polsko-radzieckiej współpra­
cy gospodarczej i integracji ekonomicznej w ramach Rady 
Wzajemnej Pomocy Gospodarczej.

Ostatnie lata, a zwłaszcza 
mijające 5-leęie, przyniosły 
znaczne rozszerzenie polsko- 
radzieckiej współpracy gospo­
darczej. Poczesne miejsce za­
jęły zagadnienia związane z 
rozwojem specjalizacji i ko­
operacji przemysłowej a tak­
że podejmowanie przez obie 
strony wspólnych badań nau-. 
kowych. Jako przykład zacieś­
niających się kontaktów gos­
podarczych Polski i Związku 
Radzieckiego służyć może fakt, 
iż obecnie budujemy w Kra­
ju Rad około 50 obiektów prze 
myślowych. Na Związek Ra­
dziecki przypada większość na 
szego eksportu. Do przedsię­
wzięć o szczególnym znaczeniu 
dla naszej gospodarki należy

ząliozyć wznoszoną przy ści­
słej współpracy z ZSRR Hutę 
„Katowice”.

To tylko przykłady postępu 
jącego wciąż procesu integra­
cji' gospodarek obu krajów. 
Ńa tym tle rysują się zadania 
TPP-R, ponad 3,5-milicnowej 
organizacji społecznej. (PAP)

Rozmowy prezydentów 
Egiptu i USA

Prezydent Egiptu Anwar 
Sadat przebywający z ofic­
jalną wizytą w Stanach Zjed­
noczonych spotkał się we wto 
rek po raz drugi z prezyden-

Kanciarz RFH
przybył do Pekinu

tern USA, Geraldem 
Po rozmowach, w 
uczestniczyli również 
śccy przedstawiciele 
Egiptu, omawiano 
bliskowschodni i 
dwustronne. Rzćcznik

Fordem, 
których 
inni wy 
USA i 
problem 
stosunki

Białe-
Wczoraj rano przybył do 

ChRL z 5-dniową wizytą ofi­
cjalną kanclerz RFN Helmut 
Schmidt. Jest on najwyższej 
rangi csobiśtcścią RFN, która 
odwiedziła Pekin cd nawiąza 
nia stosunków między obu 
państwami w październiku 
1972 r. (PAP)

go Domu oświadczył, że roz­
mowy przebiegały w atmosfe­
rze całkowitej szczerości. Po­
informował on też, że w cza­
sie spotkania poruszono rów­
nież problemy związane ze 
sprawą amerykańskiej pomo­
cy wojskowej i gospodarczej 
di a Egiptu, i że rozmowy obu 
prezydentów będą kontynuo-

Rokowania SALT II
W Genewie odbyło się kolejne 

spotkanie delegacji Związku Ra­
dzieckiego i Stanów Zjednoczo­
nych, uczestniczących w radziec- 
ko-amerykańskich rokowaniach w 
sprawie ograniczenia ofensyw­
nych zbrojeń strategicznych.

Sympozjum w Helsinkach
W Pałacu Kongresów „Finlan­

dia” w Helsinkach rozpoczęło się 
wczoraj 2-dniowe sympozjum na : 
temat „Doświadczenia współpracy 
naukowo-technicznej między Fin­
landią i Związkiem Radzieckim 
a współpraca ogólnoeuropejska”.

Współpraca radziecko-włoska
Minister handlu zagranicznego 

ZSRR, N. Patoliczew i minister 
spraw zagranicznych Włoch, M. 
Rumor podpisali wczoraj w Rzy­
mie długoletni program pogłębie­
nia współpracy gospodarczej i 
przemysłowej między ZSRR i Wło 
chami. Program przewiduje kon­
kretne kroki w kierunku dalsze-

go rozwoju współpracy gospodar­
czej, przemysłowej, naukowej i 
technicznej między obu krajami 
na okres wielu lat.

Spotkanie Ceausescu - Cunhal
Przebywający z wizytą w Por­

tugalii sekretarz generalny Ru-

koordynacji polityki zagranicznej 
państw członkowskich EWG. Po­
rządek obrad przewiduje przygo­
towanie sesji rady europejskiej, 
jakie odbędzie się 1 i Z grudnia w 
Fzymie oraz aktualne problemy po 
lityczne.

Biuro EWG w Teklo
W stolicy Japonii otwarto 

wczoraj biuro Europejskiej 
Wspólnoty Gospodarczej.

muńskiej Partii Komunistycznej, 
prezydent Rumunii N. Ceausescu

Tajemniczy obiekt
Prasa belgradzka podała, że we

przeprowadził wczoraj w 
rozmowę z sekretarzem 
nym Portugalskiej Partii 
stycznej, A. Cunhalem.

Lizbonie 
general- 
Komuni

Obrady ministrów „dziewiątki"
Dzisiaj w Rzymie zbierają się 

ministrowie spraw zagranicznych 
dziewięciu państw wspólnoty za­
chodnioeuropejskiej na regularne 
posiedzenie poświęcone sprawom

wlorek nad Jugosławią pojawił 
się tajemniczy obiekt, świecący 
ze stale zmieniającą się intensyw 
nośclą. Obiekt ten dostrzegli mie
szkańcy wielu miejscowości 
płoci samolotów cywilnych.

oraz

Katastrofa w kopalni
Siedem osób zginęło, a siedem 

cdnlcsło rany w wyniku katastro­
fy w kopalni węgla w pobliżu tu­
reckiego miasta Zonguldak.

wane w niedzielę 
dzie.

Podpisano cztery 
z których pierwsze

na Flory-

porozumienia.
dotyczy do-

siaw dla Egiptu amorykański-go 
zboża, mąki i tytoniu wartości 9S 
min dolarów, dwa — wcpół./racy 
w dziedzinie kultury i opieki zdro 
wotnej, a czwarte — ulg podatko 
wych, które — wprowadzone w 
obu krajach — umożliwią roz­
wój handlu.

Jednocześnie ze źródeł dyploma 
tycznych w Waszyngtonie dono­
szą, że rząd amerykański postano­
wił zwrócić się do Kongresu o 
przyznanie Egiptowi pomocy gos­
podarczej w wysokości 750 min 
dolarów.

We wtorek wieczorem prezydent 
Sadat wystąpił na konferencji pra 
sowę,’, w czasie której oświadczył
m. in., że zwrócił się do rządu
Stanów Zjednoczonych z wezwa­
niem, by doprowadził on do za-
warcia porozumienia między Sy­
rią a Izraelem w sprawie rozdzie 
lenia wojsk na Wzgórzach Goian.

Wczoraj prezydent Egiptu 
udał się do Nowrego Jorku,
gdzie wystąpił na forum
Zgromadzenia Ogólnego NZ.

PAP



Posiedzenie Po posiedzeniu Biuro Politycznego KC PZPR Z poznańskiego

Rady Głównej CZKR
W Warszawie odbyło się 

wczoraj posiedzenie Rady 
Głównej Centralnego Związku 
Kółek Rolniczych. Prezes Za­
rządu CZKR — Jerzy Maciak 
poinformował o zakończonej 
reorganizacji struktury organi 
zacyjnej kółek rolniczych, któ 
ra została dostosowana do no­
wego podziału administracyj­
nego kraju. Wojewódzkie 
Związki Kółek Rolniczych dzia 
Tają już obecnie we wszyst­
kich województwach: dobiega 
końca proces powoływania 
Spółdzielni Kółek Rolniczvch 
we wszystkich rolniczych gmi 
nach kraju. Obecnie jest 
SKR-ów już 1800. a pozosta­
łych 200 zostanie utworzo­
nych w najbliższym czasie. 
Trafność zmian organizacyj­
nych w strukturze kółek po­
twierdziło sprawne przeprowa 
dzenie tegorocznych żniw i je 
siennych prac polowvch przez 
wszystkie jednostki gospodar­
cze kółek.

Rada zatwierdziła znoweli­
zowane statuty Kółka Rolni­
czego. Spółdzielni Kółek Rol­
niczych i zrzeszenia branżowe 
go. Podkreślono, że nowe pod 
stawy prawne działania tych 
ogniw służyć mają umocnieniu 
odpowiedzialności SKR-ów za 
wyniki osiągane przez gospo­
darstwa indywidualne na te­
renie gminy, stworzyć lepsze 
warunki specjalizacji produk­
cyjnej gospodarstw, rozwoju 
kooperacji, a także zintensy­
fikować działalność gospo­
darstw zespołowych kółek roi 
niczych, istniejących przy 
SKR-ach. Nowe statuty stwa­
rzają także kółkom możliwości 
bardziej efektywnego wyko­
rzystywania ziemi. (PAP)

Zakończył się 
IX Konkurs Chopinowski

Dokończenie ze str. 1 
mnie bezpośrednio po ukoń­
czeniu liceum na II rok stu­
diów w katowickiej PWSM, 
co zobowiązuje do podwójne­
go wysiłku.

Dina Joffie (ZSRR): Czuję 
się przede wszystkim bardzo 
szczęśliwa. Choć Chopina 
gram właściwie całe życie, do 
konkursu przygotowywałam 
się niezwykle starannie, zwła­
szcza, że patron warszawskich 
konkursów jest moim ulubio­
nym kompozytorem. Umiłowa 
nie muzyki Chopina rozwija 
i ugruntowuje we mnie moja 
profesor pod której kierun­
kiem studiuję w moskiewskim 
konserwatorium — Wiera Gor 
nostajewa.

Tatiana Fiedkina (ZSRR): 
Nagrodę zdobytą na warszaw 
skim konkursie zaliczam do 
swych największych sukce­
sów życiowych; przyniosła mi 
ona podwójną satysfakcję: 
Chopin jest moim ulubionym 
kompozytorem, a ponadto ran 
gę wyróżnienia określa ranga 
konkursu. Cechą Konkursu 
Chopinowskiego, która mnie 
szczególnie zafascynowała, jest

Zmarl prof. E. Podoba
W czasie wykonywania obowiąz­

ków służbowych zmarł nagle pro­
fesor Akademii Górniczo-Hutniczej 
w Krakowie, kierownik zakładu 
urządzeń dźwigowych i transporto­
wych tej uczelni dr inż. Eugeniusz 
Podoba. Zmarły położył duże za­
sługi dla rozwoju polskiego hut­
nictwa.

Nasza metalurgia odniosła wiele 
korzyści, wykorzystując oryginalne 
prace zmarłego uczonego i zespo­
łu, którym kierował. (PAP)

□ BODA
Zachmurzenie duże i miejscami 

opady mżawki lub słabego desz­
czu. Mgły i zamglenia. Tempera­
tura maksymalna od 6 do 11 stop­
ni, a na południu około 17 stopni. 
Wiatry słabe i umiarkowane z 
kierunków zachodnich i południo­
wych.

irnssmigiuummniuiiii
Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował Wojciech Nentwig.
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Wszystko dla
Ostatni kwartał roku jest 

zwykle dla handlu we­
wnętrznego okresem 

bardzo ożywionego ruchu. Na 
ostatnie miesiące przypadają 
bowiem sezonowe zakupy zi­
mowej konfekcji, zaopatrze­
nie w węgiel i ziemniaki; 
wzrasta zainteresowanie wszy 
stkimi artykułami służącymi 
wyposażeniu mieszkań, któ­
rych budownictwo oddaje pod 
koniec roku znacznie więcej. 
Zimowe urlopy i ferie skłania 
ją do kompletowania sprzętu 
sportowego. Ponadto z okazji 
grudniowych świąt wzrasta­
ją zakupy różnych okoliczno­
ściowych artykułów upomin­
kowych, a także — co bar­
dzo ważne — całej gamy pro­
duktów spożywczych.

Te tradycyjne tendencje se 
zonowego ożywienia rynku 
wymagają obecnie przygoto­
wań towarowych i organiza­
cyjnych na większą niż daw­
niej skalę, ponieważ szybki, 
wyprzedzający pierwotne u- 
stalenia wzrost dochodów lud 
ności stanowi silny bodziec 
do zwiększenia zakupów na 
miarę rosnących możliwości 
społeczeństwa.

Biuro Polityczne KC PZPR, 
zapoznając się z przedstawio­
ną przez Ministerstwo Handlu 
Wewnętrznego i Usług analizą 
sytuacji rynkowej podkreśli­
ło znaczenie tych problemów 
w zestawieniu z analizą całej 
sytuacji pieniężno-towarowej. 
Sprzedaż detaliczna w bieżą­
cym kwartale osiągnąć ma 
wartość 224 miliardów zł, co 
oznacza, że będzie o 13 pro­
cent wyższa aniżeli w IV 
kwartale ubiegłego roku. Na­
tomiast jej udział w sprzeda­
ży rocznej wyniesie ponad 28 
procent. Są to najwyższe z 

panująca tu w pełni artysty­
czna atmosfera, pozbawiona 
sportowych emocji.

☆
Wśród 23 jurorów, reprezen 

tujących 17 krajów, znajdowa 
li się wybitni pedagodzy i 
wirtuozi, a także laureaci war 
szawskich konkursów. Oto 
wrażenia niektórych z nich 
związane z imprezą.

Wiceprzewodniczący jury, 
Eugeniusz Malinin (ZSRR): 
Uważam, że nie można być 
pianistą, nie kochając muzyki 
Chopina. Program większości 
moich recitali obejmuje dzie­
ła wielkiego polskiego kompo 
zytora, nagrałem też 5 płyt z 
jego utworami. Mój senty­
ment do tego twórcy wynika 
też z przesłanek bardziej oso­
bistych, bowiem przed 26 la­
ty, z dyplomem laureata war­
szawskiego konkursu,, stawia­
łem pierwsze kroki na koncer 
towych estradach.

Bernard Ringeissen (Fran­
cja): Po raz pierwszy jestem 
w Warszawie jako juror. Przed 
20 laty byłem jednym z uczest 
ników i laureatów konkursu i 
od tej pory nie ma roku, abym 
nie dał dla polskiej publiczno 
ści cyklu koncertów. Z sąty- 

1 sfakcją obserwuję zaintereso­
wanie warszawskim konkur­
sem we Francji. Nasi młodzi 
adepci zawsze z wielką sta­
rannością przygotowują się do 
tej imprezy i bardzo sobie ce­
nią tytuł jej laureata.

Witold Małcużyński (nie re­
prezentuje w jury żadnego 
kraju): Mimo prawdziwej in­
flacji międzynarodowych kon 
kursów na świecie, Konkurs 
Chopinowski stawiam w rzę­
dzie imprez najwyżej cenio­
nych w świecie. Jego laureat 
uzyskuje wielką szansę na o- 
minięcie uciążliwych etanów 
kariery. Zasiadając w jury 
już po raz trzeci, mam też 
możność przekonania się, że 
jest to konkurs znakomicie 
zorganizowany. (PAP) 
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dotychczas realizowanych za­
dań handlu w końcowych 
kwartałach roku.

Wielkość dostaw towarów ryn­
kowych, zgłoszonych przez resor­
ty przemysłowe oraz handel za­
graniczny odpowiada globalnie po 
trzebom w IV kwartale br. Pulę ar 
tykułów rynkowych powinny też 
wzbogacić dodatkowe dostawy, bę 
dące wynikiem zobowiązań załóg 
w czynie zjazdowym oraz uzupeł 
niające dostawy wielu atrakcyj­
nych artykułów — zgodnie z decy 
zją Prezydium Rządu w ostatnich 
tygodniach.

W tegorocznej batalii o towary, 
prowadzonej przez wszystkie or­
ganizacje handlowe, nie chodzi 
tylko o wykonanie planu produk 
cji rynkowej. Plan jest uważany 
za punkt wyjścia, a satysfakcjo­
nują dodatkowe ilości wyrobów, 
dostawy artykułów o wyższym 
standardzie, lepiej służących zas­
pokojeniu popytu, bo takie ukie­
runkowanie zapotrzebowania dyk­
tuje stały wzrost zamożności spo­
łeczeństwa.

Na posiedzeniu Biura Polityczne 
go podkreślono, że wielu branżom 
przemysłów konsumpcyjnych stwo 
rzono warunki ilościowego i jako 
ściowego rozwoju produkcji, u- 
znając, iż jej poziom ma decydu­
jący wpływ na realizację polityki, 
zmierzającej do poprawy poziomu 
życia społeczeństwa. O randze, 
jaką nadano rozbudowie przemy­
słów rynkowych, świadczą nakła 
dy inwestycyjne tych działów. W 
jednym tylko np. resorcie — prze 
mysłu lekkiego — inwestycje w 
obecnej 5-latce osiągnęły ok. 65 
mld zł. Zbudowano 74 nowe fabry 
ki, a 130 zmodernizowano, wypo­
sażając je w nowoczesne maszy­
ny.

Nie notowane dotychczas zmiany 
nastąpiły w przemyśle spożyw­
czym, który od podstaw wybudo­
wał w tej 5-latce około 160 du­
żych zakładów, dysponując w tym 
okresie nakładami wyższymi ani­
żeli w ciągu 25 poprzednich lat.

Załogi większości zakładów 
realizują obecnie przedzjazdo- 
wy czyn produkcyjny, który 
staje się źródłem dodatko­
wych dostaw towarów, prze­
znaczonych do sprzedaży częś 
ciowo jeszcze w br. Handel 
dokładnie określa asortymen­
towy układ pożądanych arty­
kułów. Zgodnie z generalnym 
postulatem odbiorców wiado­
mo, że powinny to być w każ­
dym przypadku towary dobre 
i potrzebne. Dobra jakość wy­
robów rynkowych decyduje w 
dużym stopniu o poziomie zao 
patrzenia i o dobrym samopo­
czuciu klientów; jest wspól­
nym interesem wytwórców i 
odbiorców. To największy i 
najwidoczniejszy zysk, który 
płynie z nowych inwestycji, 
nie mówiąc już o tym, że rów 
nież wspólną i niezmiernie 
ważną sprawą byłyby ewentual 
ne straty spowodowane mar­
notrawstwem surowców czy 
też nie w pełni racjonalnym 
ich wykorzystaniem np. wsku 
tek nie dość „trafionej” pro­
dukcji.

Kolejnym elementem istotnym 
dla milionów klientów jest ter­
minowość i ciągłość zaopatrzenia 
w różne towary. Obowiązki w tym 
zakresie spadają na producentów 
i na handel. Taryfa ulgowa jest 
tu niedopuszczalna. Nie można 
tolerować braków nie mających 
obiektywnego uzasadnienia, a 
powstałych z nieudolności czy 
niedbalstwa.

Zdając sobie sprawę z wielkie­
go zakresu obowiązków handlu, 
który działa w trudnych warun­
kach i boryka się z wielu kłopota­
mi, trzeba też przypomnieć o po­
sunięciach organizacyjnych, które 
ostatnio ułatwiają mu pracę. Na­
leży do nich wprowadzenie nowe­
go systemu ekonomiczno-finanso­
wego przedsiębiorstw, który umoż 
Uwił kierownictwom większą ope­
ratywność gospodarowania, a tak­
że przyjęte ostatnio zasady ogra­
niczonej odpowiedzialności mate-

„Mały Lotek"
LOSOWANIE I

1, 9, 17, 26, 38 
Końcówka banderoli: 3982S4

LOSOWANIE II

2, 12, 24, 26, 34 
Końcówka banderoli: 910642

rynku
rialnej załóg. Rezultaty tego po­
sunięcia, które sprzyja zwiększa­
niu zatrudnienia pracowników na 
pół etatu i na godziny, a również 
pozwala na przesuwanie persone­
lu do stoisk o największym ruchu, 
powinny być widoczne już w naj­
bliższym czasie, a więc właśnie w 
pełni sezonu.

Na spotkaniach przedzjazda- 
wych zarówno I sekretarz KC 
PZPR — Edward Gierek jak 
i prezes Rady Ministrów — 
Piotr Jaroszewicz podkreślali 
ogromne znaczenie poprawy 
zaopatrzenia, przede wszyst­
kim w aspekcie sprostania 
rosnącemu popytowi na arty­
kuły przemysłowe i spożyw­
cze.

Sprawy te są stale w cen­
trum zainteresowania naj­
wyższych władz. Powinny też 
stać się przedmiotami głów­
nej troski wszystkich produ­
centów wyrobów rynkowych i 
wszystkich pracowników han­
dlu: hurtowego i detaliczne­
go. Ich zasadnicze węzłowe za 
danie — to nieustanne, kon­
sekwentne działanie na rzecz 
stałego polepszania zaopatrze­
nia, pogłębianie i utrwalania 
równowagi pieniężno-rynko- 
wej. Jest to niezmiernie waż­
ne również ze społecznego 
punktu widzenia, ponieważ 
umacnia prawidłowo pojęte 
poczucie stabilizacji 1 zwięk­
sza satysfakcję ludzi pracv z 
osiąganego Wzrostu dochodów.

ANNA LUTOBORSKA

Od 1 listopada

Drugi etap wprowadzania 
wyższych cen skupu mleka

Zgodnie z decyzją Biura Politycznego KC PZPR i Ra­
dy Ministrów, w bieżącym roku podwyższone zostały ceny 
skupu mleka, przy zachowaniu jego dotychczasowych cen de­
talicznych. Jest to wyrazem konsekwentnej realizacji poli­
tyki rolnej, zmierzającej do dalszego rozwoju produkcji 
artykułów żywnościowych, przeciwdziałania tendencjom 
spadkowym w produkcji zwierzęcej i zachęcającej rolników 
do jej intensyfikacji.
W pierwszym etapie wpro­

wadzania podwyżki cen skupu 
mleka — obowiązującym od 11 
sierpnia br. — cenę skupu pod 
mesiono średnio o 30 gr. na 1 
litrze. Od 1 listopada br. cena 
ta zostanie podwyższona o 
dalsze średnio 20 gr. za litr.

Tak więc, w drugim etapie 
podwyżki nowa cena mleka w 
klasie B wynosi w okresie zi­
mowym: za jednostkę tłuszczu 
95 r., a za białko zawarte w 1 
litrze mleka — 1,15 zł. W 
okresie letnim natomiast certy 
te kształtować się będą — od­
powiednio: 81 gr i 90 gr.

Oznacza to, że np. za każdy 
litr mleka o zawartości 3,5 
proc, tłuszczu rolnik otrzyma 
w miesiącach zimowych 4,48 
zł — tj. o 61 gr więcej niż w 
okresie zimowym ubiegłego 
roku i o 92 gr więcej niż w 
październiku br.

Ponadto rolnicy, którzy ze 
spółdzielczością mleczarską 
zawarli umowy na produkcję 
i dostawy mleka otrzymają 
dopłatę w wysokości 50 gr do 
każdego litra mleka odpowia­
dającego wymogom klasy A.

Tak więc, rolnilk dostarcza­
jący do spółdzielni mleczar­
skiej mleko o zawartości 3,5 
proc, tłuszczu i odpowiednich

Na wystawie w Bydgoszczy
Sukces 

poznanianki
W Bydgoszczy trwała ostat­

nio ogólnopolska wystawa fo­
tograficzna pod nazwą „Sztu­
ka faktu 75”. I nagrodę zdo­
był na niej Olgierd Gałdyński, 
fotografik z Torunia.

Wśród nagrodzonych twór­
ców znalazła się także Maria 
Wołyńska z Poznania. Uzyska 
ła ona II nagrodę za fotogra­
my: ,.Godzina szczytu”, „Funk 
cje elementarne” i „Godzina 
15.30”. Gratulujemy, (c)

W zjazdowym czynie 
dodatkowa produkcja i usługi

Troską poznańskich załóg jest wykonanie zobowiązań pro­
dukcyjnych i czynów społecznych zadeklarowanych dla ucz­
czenia VII Zjazdu PZPR.
Wartość dodatkowych zobo­

wiązań Zakładów Energetycz­
nych Okręgu Zachodniego w 
Poznaniu wynosi 297 000 zł 
dotychczasowa realizacja — 
ponad 210 000. Przeprowadzo­
no w tym roku badania urzą­
dzeń elektroenergetycznych i 
dokonano orzeglądu aparatu­
ry pomiarowo-kontrolnej. W 
czynie społecznym załoga 
ZEOZ przepracowała ponad 
1600 godzin; m. in. uporządko­
wany został teren ośrodka 
szkoleniowo - wypoczynkowe­
go w Baranowie.

W Przedsiębiorstwie Trans­
portowym Handlu Wewnętrz­
nego w Poznaniu wykonano w 
ramach podjętych zobowiązań 
regeneracje podzespołów, prze 
prowadzono naprawy i prze­
glądy samochodów ciężaro­
wych i dostawczych, część z 
nich także odmalowano. War­
tość tych prac przekroczyła 
milion złotych. Liczba godzin 
przepracowanych w czynie spo 
łecznym zbliża się do 2000.

Urząd Telefonów Miejsco­
wych w Poznaniu zainstalował 
dodatkowo w tym roku cen­
tralę typu PTA-923 B w Bi­
bliotece fen. E. Raczyńskiego 
przebudował linie napowietrz­
ne przy trasie E-8, zainstalo­
wał kable i ustawił slupy na 

normach jakościowych, otrzy­
ma.za każde 1000 litrów takie- 
gc mleka zapłatę w wysokoś­
ci 4.980 zł tj. o 810 zł więcej niż 
w ubiegłorocznym sezonie zi­
mowym. (PAP)

W borówieckim obserwatorium
Laser pomaga 

„penetrować" niebo 
Astronomiczna Stacja Sze­

rokościowa Polskiej Akademii 
Nauk w Borówcu koło Kór­
nika (woj poznańskie) otrzy­
mała ostatnio nowe, unikalne 
w skali naszej astronautyki 
urządzenia, zbudowane przy 
współpracy krajów socialistycz 
nych. Szczególpie cennym jej 
nabytkiem jest urządzenie la­
serowe do obserwacji sztucz­
nych satelitów i mierzenia ich 
odległości od Ziemi, których 
to badań wyniki mają duże 
znaczenie -dla geodezji. Zain­
stalowano też w pełni zauto­
matyzowane urządzenie, posia­
dające kamerę fotograficzną 
do obserwacji znacznie odda­
lonych obiektów.

„Penetracja” nieba nowymi 
aparatami, które są niewspół­
miernie doskonalsze od do­
tychczas stosowanych w Bo­
rówcu urządzeń optycznych 
rozpocznie się w przyszłym ty­
godniu. (bop)

Budowa nowego 
gazociągu w Belgii

Europejski Bank Inwestycyjny 
(instytucja EWG) udzielił pożycz­
ki W wysokości ponad 13 milionów 
dolarów na budowę gazociągu, 
który połączyłby poprzez teryto­
rium Belgii złoża gazu ziemnego, 
znajdujące się w Holandii i pod 
dnem Morza Północnego, z północ­
ną częścią Francji. 10-letnią pożycz 
kę otrzymało towarzystwo SEGEO, 
którego akcjonariuszami są spół­
ki belgijskie i francuskie. (PAP) 

osiedlach: Oświecenia i Po­
wstań Narodowych. Wartość 
prac podjętych dla uczczenia 
VII Zjazdu PZPR przekroczy­
ła 350 000 zł. a liczba godzin 
przepracowanych w czynie 
społecznym — 4000.

Za ponad milion złotych do­
starczyła na rynek dodatko­
we ilości kamieni krzesiwo - 
wych do zapalniczek Poznań­
ska Spółdzielnia Pracy ..Per­
fecta”. Jej załoga w czynie 
społecznym odmalowała i na­
prawiła dach odlewni.

136 ton konstrukcji stalo­
wych wartości 1.9 miliona zło­
tych wykonały w ramach pod 
jetego zobowiązania Zakłady 
Maszyn Chemicznych „Metal - 
chem” w Poznaniu. Czyny 
społeczne określa liczba ponad 
5300 godzin, (pik)

Leszczyńskie

Pierwsze pocztowe 
„auto-rejony"

Na wsi leszczyńskiej obok 
popularnego już doręczyciela, 
posługującego się rowerem 
lub motorem pojawił się listo 
nosz w samochodzie. Zmotory 
zowany doręczyciel pierwsze­
go w woj. leszczyńskim 
„auto-rejenu”, który działa w 
Rydzynie, obsługuje około 
4 500 mieszkańców w 15 
wsiach. Do końca br. na tere­
nie województwa zorganizo­
wane zostaną trzy następne 
takie rejony.

W najbardziej uczęszcza­
nych punktach na wsi każdy 
mieszkaniec posiadać będzie 
zamkniętą skrzynkę, z której 
o dowolnej porze będzie mógł 
zabierać korespondencję. Do 
domów dostarczane będą tyl­
ko przesyłki wymagające po­
twierdzenia odbioru. (PAP)

Obelisk ku czci 
radzieckich 

kosmonautów
W pobliżu miasta Karażał w 

Kazachstanie, w miejscu lądo 
wania statku kosmicznego „So 
juz — 11” wzniesiono obelisk 
ku czci radzieckich lotników 
— kosmonautów: Georgija Do 
browolskiego, Władisława Woł 
kowa i Wiktora Pacajewa.

Po odsłonięciu pomnika u 
jego stóp kosmonauci Alek­
sie j Gubariew i Nikołaj Ruka 
wisznikow oraz przedstawicie­
le mieszkańców okolicznych 
kołchozów złożyli wieńce.

Dobrowolski, Wołkow i Pa- 
cajew zginęli tu 30 czerwca 
1971 r. powracając na Ziemię 
na pokładzie statku kosmiczne 
go „Sojuz — 11” po zakończe­
niu programu lotu na pierw­
szej pilotowanej stacji orbi­
talnej „Salut”. (PAP)

□ DNOSZ^I
O Wymuszenie pierwszeństwa 

przejazdu przez Zbigniewa K. do­
prowadziło u zbiegu ul. Marchlew­
skiego i Bema w Poznaniu do zde­
rzenia się kierowanego przez nie­
go samochodu ciężarowego — dźwi 
gu z „Fiatem”. Prowadzący „Fia­
ta’’ Ireneusz J. na skutek obra­
żeń został przewieziony do szpita­
la, natomiast jadący z nim Ste­
fan S. odniósł lekkie obrażenia. 
Straty przy .pojazdach szacuje się 
na 50 000 zł.

fi) Także w Poznaniu — na 
skrzyżowaniu ul. Kórnickiej i ul. 
Piotrowo zderzył się — podczas 
wyprzedzania — samochód „Fiat” 
z. taksówką. Tym razem skończyło 
się na lekkich obrażeniach pasa­
żera taksówki, a stratv powstałe 
w samochodach ocenia się na 20.000 
złotych.

« Z ul. Czerwonej Armii w 
Gnieźnie przewieziono we wtorek 
do miejscowego szpitala Pelagie P„ 
która została potrącona przez bra­
wurowo jadącego motocyklistę Ze­
nona M. Skutki nrzvkre: u rannej 
w wypadku stwierdzono złamanie 
podudzia, (b)



Mówig delegaci na VII Zjazd PZPR Z Nowego Tomyśla — w świat.

Kolejarskie sprawy „Dewizowa*5 wiklina

Maszynista Stanisław Chu­
dy jest pierwszym dele-' 
gatem na VII Zjazd 

PZPR wybranym w wojewó­
dztwie leszczyńskim. Otrzy­
mał zaszczytny mandat z rąk 
swoich towarzyszy — koleja­
rzy, blisko tysiącosobowej or­
ganizacji partyjnej węzła 
PKP w Lesznie.

Poznali go już telewidzo-wie 
w jednym z dzienników. Na 
tle lokomotywy spalinowej, 
ubrany w galowy kolejarski 
mundur, leszczyński delegat 
mówił wówczas: „Chcemy przy

W pierwszym dniu Kon­
gresu, po uroczystym 
otwarciu obrad odby­

ła się sesja plenarna, a przez 
następne dni toczyły się robo­
cze obrady w dziewięciu pro­
blemowych komisjach. Ja bra 
łam udział w komisji referują­
cej problemy pracy kobiet w 
przemyśle i rolnictwie — opo­
wiada o swoim uczestnictwie 
w berlińskim spotkaniu ko­
biet całego świata Bożena Hy-

Z gdyńskiej stoczni
Trzy US tysłęczniki 

dla Związku Radzieckiego
Gdański „Centromor” za­

warł ostatnio w Moskwie z 
Centralą Handlu Zagraniczne­
go „Sudóimport”, reprezentują 
cą największego partnera na­
szego przemysłu okrętowego 
— flotę handlową ZSRR, kon­
trakt ■wartości około 360 min 
zł dewizowych na- dostawę w 
latach 1978—79 trzech masuw 
ców typu „OBO” o nośności 
116 000 DWT każdy. Statki te 
zbuduje gdyńska Stocznia im. 
Komuny Paryskiej.

Jest ona w pełni przygoto­
wana do realizacji tego jed­
nego z największych w histo- 

polskiego przemysłu okrę­
towego kontraktu handlowego.

Statki „OBO” — ropo-rudo- 
masowce (nazwa angielska: 
Oil-Bulk-Ore) przeznaczone są 
do przewozu zarówno ładun­
ków płynnych jak i suchych, 
np. zboża, rudy, węgla.

„Serce” statku — silnik o 
mocy 23 200 KM produkcji 
Zakładów H. Cegielski zapevz- 
ni statkom szybkość 14 wę­
złów. (PAP) 

spieszyć obrót wagonów to­
warowych i lepiej wykorzy­
stać ich ładowność. Staramy 
się skracać postoje lokomotyw 
w czasie okresowych przeglą­
dów technicznych. Pracowni­
cy węzła wykonali już zobo­
wiązania przedzjazdowe war­
tości 12 milionów złotych. Do­
datkowo chcemy wypracować 
1.2 miliona”...

Dlaczego właśnie Stanisła­
wowi Chudemu leszczyńscy ko 
lejarze powierzyli zaszczytny 
obowiązek reprezentowania 
swojej organizacji — i jedno­
cześnie najliczniejszej w mieś­
cie grupy zawodowej?

— Tu w Lesznie rozpoczy­
nałem naukę w kolejarskim za 
wodzie, zaraz po wojnie, mia­
łem 15 lat. Rychło zacząłem 
jeździć na parowozie, a kiedy 
skończyłem lat 20, zostałem 
maszynistą, jednym z najmłod 
szych na PKP. Wtedy, jako 
młodzieniec, działałem w har­
cerstwie. potem w Związku 
Młodzieży Polskiej. Do partii 
wstąpiłem w 1950 roku.

Stanisław Chudy swoją 
aktywnością, rozwagą i su­
miennością w pracy zdobył so­
bie zaufanie kolegów. Wybiera 
no go do władz partyjnych naj 
pierw w lokomotywowni, po­
tem na całym leszczyńskim 
węźle. Działał również w 
Związku Zawodowym Koleja­

„Głos kobiet jest potężną bronią"
Rozmowa z Bożeną Hylową — uczestniczką Światów ago

Kongresu Kobiet w stolicy NRD

Iowa, księgowa z Rolniczej 
Spółdzielni Produkcyjnej w 
Skrzynkach w województwie 
poznańskim. — Wiedziałam, że 
sytuacja kobiet w ustroju ka­
pitalistycznym jest ciężka, że 
kobiety „Trzeciego Świata” w 
walce o równouprawnienie mu 
szą pokonać wielowiekową tra 
dycję, ale dopiero berlińskie 
spotkanie uświadomiło mi 
ogromne różnice warunków 
życia i pracy kobiet w ustroju 
socjalistycznym i kapiitalistycz 
nym. Dobrze się stało, że na 
miejsce Kongresu wybrano 
kraj socjalistyczny. Na własne 
oczy mogły się przekonać ko­
biety z państw kapitalistycz­
nych, cośmy osiągnęły. Z nie­
dowierzaniem przyjmowały do 
wiadomości fakty, które dla 
nas są powszechne: bezpłatne 
lecznictwo i szkolnictwo, 
uprawnienia socjalne w okre­
sie macierzyństwa i w czasie 
opieki nad dzieckiem.

Tamtym kobietom ciągle gro 
zi bezrobocie, zarabiają mniej 
niż mężczyźni, z trudem awan 
sują. mają nikłe szanse spo­
łecznego i politycznego działa­
nia Nie kryły swojej zazdroś­
ci, gdy przedstawiłyśmy dowo 
dy, że ułatwianie kobietom 
godzenia pracy zawodowej z 
pełnieniem roli matki i gospo­
dyni znajduje się w centrum 
zainteresowania partii i rządu. 
Nasze problemy i bolączki, 
niedostatkii naszego codzienne­
go życia, wobec tamtych węz­

rzy. Dzisiaj jest członkiem 
Egzekutywy Komitetu Zakłado 
wego PZPR i sekretarzem pro 
pagandy, Ale przede wszyst­
kim jest znany i łubiany przez 
kolejarzy z całego węzła. Po­
trafi reprezentować ich intere­
sy wobec władz zwierzchnich, 
wie też dobrze, na co stać za­
łogę leszczyńskiego węzła. A 
dokonuje ona wiele. Jeszcze 
3—4 lata temu ruch pociągów 
towarowych był nieporówna­
nie mniejszy. Dzisiaj przez 
Leszno wiedzie jedna z naj­
ruchliwszych tras „węglo­
wych” ze Śląska do portów.

W czasie zebrań informacyj­
nych, na których dyskutowa­
no nad Wytycznymi KC 
PZPR, kolejarze przedstawili 
wiele propozycji usprawnie­
nia pracy stacji Leszno, wysu­
nęli też postulaty — głównie 
rozbudowy torów i budowy lo- 
komotywowni.

— W czasie Zjazdu — mówi 
Stanisław Chudy — pragnę 
przedstawić w swojej komisji 
resortowej lub na spotkaniu 
z ministrem komunikacji pro­
blemy nurtujące środowisko 
kolejarzy leszczyńskich. Nato­
miast na sali zjazdowej, wes­
pół z dwudziestoma pozostały­
mi delegatami Leszczyńskiego, 
bede sie starał godnie repre­
zentować nasze młode woje­
wództwo. (tt)

Port 
P ółnocny 
pracuje 

Kiedy wpływamy statkiem od 
strony Helu w Zatokę Gdań­
ska, już z daleka witają nas 
potężne urządzenia Portu 
Północnego. Trudno dziś 
uwierzyć, że przed pięcioma 
laty w tym miejscu było mo­
rze. Że tam, gdzie obecnie 
stoją wielkie wywrotnice wa­
gonów, a na wielkich placach 
magazynowane są dziesiątki 
tysięcy ton węgla, gdzie bieg 
nq tory kolejowe, po których 
jeżdżą pociągi, gdzie znajdu­
je się wiele innych obiektów 
koniecznych dla normalnej 
pracy wielkiego portu — była 
8-metrowa głębia. Budowa 
Portu Północnego trwa. Pow 
staje trzecia baza specjali­
styczna. Kiedy ta inwestycja 
otrzyma już ostateczny kształt, 
będzie to największy i naj­
nowocześniejszy port w Eu­

ropie.
Fot. — CAF

łowych problemów — przy­
znają — zmalały. Zrozumia­
łam, w jakiej jesteśmy uprzy­
wilejowanej sytuacji i o jak 
wiele, by nam dorównać, mu 
szą walczyć tamte kobiety. 
W Polsce już dawno osiągnę­
łyśmy równouprawnienie i nie 
bardzo pamiętamy, że w więk­
szości krajów świata kobiety 
nie mają właściwie żadnych 
praw.

— W jakim stopniu berliński 
Kongres pomoże w rozwiąza­
niu przedstawionych przez pa­
nią problemów?

— Za sukces uważam już 
sam fakt poinformowania opi­
nii publicznej o problemach 
kobiet i uświadomienie sobie 
przez miliony kobiet, że mogą 
pracować razem nad realiza­
cją swoich celów. Berlińskie 
spotkanie umocniło w nas pew 
ność siebie i dodało wiary we 
własne siły. Mogłam się o tym 
przekonać w czasie roboczych 
posiedzeń w komisjach próbie 
mowych i w czasie towarzy­
skich spotkań. Kobiety zdaią 
sobie sprawę z tego, że repre­
zentują wielką siłę. Dzięki 
Kongresowi informacja o suk­
cesach kobiet w krajach so­
cjalistycznych dotrze do każ­
dego zakątka świata, będzie 
stanowiła broń w walce o ta­
kie same zdobycze.

— Jakie konkretne rezultaty 
przyniosły obrady Kongresu?

— Obradowałyśmy pod has­
łem „Równouprawnienie, po-

Jest to zakład, który pro­
dukuje niemal wyłącznie 
na eksport. Kilka procent 

wyrobów, które trafiają na ry 
nek krajowy, to są przeważ­
nie drobiazgi, wykonywane w 
pracy nakładczej. Mowa o Za 
kładzie Wikliniarko-Koszy- 
karskim w Nowym Tomyślu, 
mieszczącym się w dużych jas 
nych budynkach niedawno 
wybudowanych na krańcach 
ulicy 3 Stycznia. Zakład za­
trudnia 426 osób w tym 246 
nakładców. 57 procent załogi 
stanowią kobiety. Kobieta też 
kieruje zakładem. Ona rów­
nież — Kazimiera Henklew- 
ska — wprowadza dziennika­
rza w tajniki wiklinowego 
rzemiosła.

Zakład nowotcmyski specja­
lizuje się w wytwarzaniu 
mebli. Największym ich od­
biorcą są USA, a potem Fran­
cja, Anglia, Belgia, Holandia, 
kraje skandynawskie, RFN, a 
więc rynek dolarowy.

— Są to meble drogie i, 
prawdę mówiąc, niezbyt funk 
cjonalne. Nadają się właściwie 
tylko latem na werandę lub 
do domku -wypoczynkowego. 
Dc normalnego użytkowania 
w mieszkaniu raczej nie pasu­
ją — mówi kierowniczka.

— W pani pokoju spodzie­
wałem się zastać chociaż część 
umeblowania z wikliny. Tym­
czasem tu wcale nie widać, ze 
jestem w gabinecie kierowni­
ka największego zakładu wikli 
marskiego w Wielkopolsce.

— Po prostu wolę tu meble 
normalne...

— Czy można określić ile 
sztuk wytwarzacie rocznie?

— To byłoby trudne i nie 
dałoby żadnego wyobrażenia b 
rozmiarach naszej produkcji, 
której roczna wartość wynosi 
28,3 min złotych plus 1.560 ty­
sięcy złotych dodatkowych zo 
bo wiązań. Cechą charaktery­
styczną naszych wyrobów są 
krótkie serie, duża zmienność 
asortymentowa. Tu na miej­
scu wyrabiamy sztuki duże i 
„trudniejsze”, a nakładcy ro­
bią egzemplarze mniejsze i 
łatwiejsze w wykonaniu.

W toku dalszej rozmowy 
’ ’ dowiaduję się, że ma­

ły wycinek produkcji, gdzieś 
w granicach 8 procent, 
na rynek krajowy zajmują 
przede wszystkim wyroby z 
wikliny zielonej, nie korowa­
nej — różne kosze dla rolnic­
twa, transportery, itp. Nie sto 
suje się tu żadnego znakowa­
nia wyrobów. Po prostu dla­
tego, że każdy fachowiec w 
zakładzie doskonale sie orien­
tuje, która sztuka spod czyich 
rąk wyszła. Meble wiklinowe 
wyplata się ręcznie i tylko 

stęp, pokój”. Znalazło ono 
swoje odbicie w końcowych 
dokumentach Kongresu — ape 
lu do kobiet całego świata 
oraz w deklaracji skierowa­
nej do parlamentów, rządów, 
ONZ i światowej opiniii publicz 
nej. Domagamy się w nich 
rozbrojenia i skierowania śród 
ków służących celom wojsko­
wym na potrzeby społeczne, 
socjalne. Obecnie istnieją wa­
runki sprzyjające osiągnięciu 
trwałego pokoju, będziemy po­
magały w utrzymaniu go. Apel 
wzywa nas do jednoczenia się 
w walce o równość w społe­
czeństwie i w rodzinie, o rów­
ność wobec prawa. Los kobiet 
jest nierozerwalnie związany z 
losem ich własnych narodów, 
nite możemy działać w oder­
waniu. — Nasz głos — jak 
stwierdzamy w zakończeniu 
apelu — jest potężną bronią i 
niechaj go usłyszą wszędzie. 
Uważamy, że w ciągu najbliż­
szych dziesięciu lat wiele pro­
blemów kobiet ulegnie rozwią 
zaniu.

Przyrzekłyśmy sobie, że zmo 
bilizujemy opinię publiczną do 
wprowadzenia w życie posta­
nowień Kongresu, będziemy 
też dbały o to, aby działania 
na rzecz kobiet nite zakończy­
ły się z Międzynarodowym 
Rokiem Kobiet.

Rozmawiała:
BARBARA 
GRZEGORZEWSKA 

ręcznie, jest to więc praca ty­
powo rzemieślnicza, a±e mają­
ca w sobie cos z artystyczne­
go rękodzieła. Nie tylko dlate­
go, że wykonanie dobrego 
mebla, na przykład foteia. Ka­
napki, stoiu czy stojaka aa 
kwiaty, wymaga złotej ręki 
rzemieślnika, ale również dla­
tego, że nie ma dwóch iden­
tycznych egzemplarzy, nawet 
jeżeli są robione według jed­
nego wzoru. Można na przy­
kład zrobić według jednego 
projektu 100 foteli, ale żaden 
nie będzie taki sam. Mało te­
go: w zakładzie bezbłędnie roz 
poznają, który fotel robi Jó­
zef Kolecki, Czesław Maćko­
wiak, Stanisław Przybylak, 
I.ongina Rodzynek, Czesława 
Korbalak czy ktokolwiek z in­
nych wysoko kwalifikowanych 
fachowców.

Ci najlepsi nie tylko przodu­
ją, nie tylko dobrze zarabiają 
(w granicach 6 000 zł miesięcz 
nie). Są oni także przykładem 
dla całej załogi, proponują 
często własne rozwiązania i 
usprawnienia technologiczne, 
gwarantują wysoką jakość 
wytwarzanych mebli. Często 
się zdarza, że zagraniczny od­
biorca, który zamawia towar 
według własnych wzorów, za 
czerpniętych nieraz — jak to 
określiła kierowniczka — z 
„katalogu starej babuni”, pod 
wpływem propozycji tutej­
szych fachowców zmienia de­
cyzję. To już coś świadczy o 
umiejętnościach wikliniarzy z 
Nowego Tomyśla.

Zakład podlega Poznańskie­
mu Przedsiębiorstwu Wikli- 
niarsko-Trzciniarskiemu. W 
Poznaniu mieści się też wzor­
cownia dostarczająca projek­
tów i dokumentacji technicz­
nej podległym Przedsiębior­
stwu zakładom. Ale wikliniar- 
stwo to taka gałąź produkcji, 
a ściślej rzemiosła, w którym 
bardzo często nowe wzory 
powstają bezpośrednio na sta 
nowisku roboczym, zwłaszcza 
gdy przy warsztacie zasiada 
człowiek utalentowany. Tak 
się też dzieje w Nowym To­
myślu.

IW iasto to znane jest także 
wśród ludzi z branży

wikliniarskiej z systematvcz-

Polskie alpinistki — rekordzistkami śwjata

Na szczytach
Gasherbrum H i III

Jedną z najbardziej uda­
nych naszych ekspedy­
cji alpinistycznych w 

ostatnich latach była tegorccz 
na Polska Wyprawa Kobieca 
— w Himalaje — Karakorum 
w Pakistanie. Dziesięć alpini­
stek, pod kierownictwem Wan 
dy Rutkiewicz, wspomaganych 
przez 7-osobowy zespół war­
szawskich wspinaczy, brało 
udział w zdobyciu najwyższe­
go samodzielnego i dziewicze­
go dotąd wierzchołka nasze­
go globu — Gasherbrum III 
o wysokości 7 952 m. Dwie al 
pinistki z tego zespołu doko­
nały także wejścia na Gasher­
brum II (8 035 m), ustanawia 
jąc rekord świata w samo­
dzielnym alpinizmie kobie­
cym.

Halina Kruger-Syrckomska 
i Anna Okopińska mają na 
swoim koncie szereg wspania 
łych wejść na Kaukazie i w 
Alpach, w górach Norwegii i 
oczywiście w Tatrach. Były 
m. in. na Piku Komunizmu 
(7 495 m), Piku Korżenie^- 
skiej (7 100 m) i Piku Leni­
na (7 134 m) w radzieckim Pa 
mirze. Anna Okopińska ucze­
stniczyła w ostatniej himalaj 
skiej ekspedycji Polaków — 
na Lhotse (8 511 m). Oto ich 
wypowiedzi:

Halina: — Wyprawa nasza 
zorganizowana została przez 
Polski Związek Alpinizmu i 
Klub Wysokogórski w War­
szawie z okazji Międzynaro­
dowego Roku Kobiet, ogłoszo 
nego przez UNESCO. Hono­
rowy patronat objęła nad nią 
Krajowa Rada Kobiet Pol­
skich, a na terenie Pakistanu 
pani Begum Nusrat Bhutto — 
żona premiera kraju.

Anna: — Do Pakistanu zdą 
żałyśmy różnymi trasami. 
Część ekipy pojechała wraz 
ze sprzętem samochodem 
„Jelcz 316”, pozostali uczest­
nicy samolotami: przez 

nego organizowania tak zwa­
nych plenerów wikliniarskich, 
w których biorą udział artyś- 
ci-plastycy. Praktyczna przy­
datność tych plenerów, któ­
rych zakład jest współorgani­
zatorem, zależy od tematyki 
pleneru. W ubiegłym roku na 
przykład plener odbywał się 
pod hasłem: „wszystko na 
stół”. Wazony, stojaki, lampy, 
dostawki, stoliczki, drobiazgi! 
o charakterze bibelotów... Bez 
względu jednak na temat ple­
neru, zawsze fachowcy z za­
kładu dowiadują się o nowym 
zastosowaniu wikliny. Czasa­
mi chodzi tylko o jakiś szcze­
gół, coś co można potem wy­
korzystać przy wytwarzaniu.

Zakład Wikliniarsko-Koszy- 
karski w Nowym Tomyślu 
jest jednym z mniejszych za­
kładów pracy. Lecz właśnie ta 
kich zakładów — niewielkich 
rozmiarami produkcji, ale 
przecież dla miast i miaste­
czek, w których istnieją waż­
nych — jest w naszym kraju 
bardzo dużo. Ich suma daje 
już wielkości produkcyjne od­
grywające pewną rolę i w 
zaopatrzeniu rynku krajowe­
go, i — jak to jest w tym 
przypadku — w eksporcie. Są 
tego typu niewielkie zakłady 
bardzo ważnym źródłem za­
trudnienia ludności. Dają lu­
dziom pracę i zarobek. W no- 
wotomyskiej „Wiklinie” wy­
nosi on średnio 3 200 złotych 
miesięcznie. Nakładcy zarabia­
ją mniej; wielu z nich traktu­
je bowiem swą pracę jako źró 
dło dodatkowego zasilenia bu­
dżetu rodzinnego, poświęcając 
na produkcję po kilka godzin 
dziennie. Gdyby nie liczyć 
„chałupników” to w zakładzie 
zwartym średnia zarobków 
wynosi ponad 3 800 złotych 
miesięcznie. Na taką płacę 
trzeba jednak solidnie zapra­
cować. I trzeba dobrze poznać 
swoje rzemiosło. Taka jest 
właśnie załoga Zakładu Wikli- 
niarsko-Koszykarskiego w No 
wym Tomyślu. Dotyczy to za­
równo doświadczonej kadry o 
długoletnim stażu, jak i mło­
dych, którzy już pokazują 
swoje talenty i umiejętności.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

Moskwę, Taszkient, Kabul do 
Islamabadu. W małej wiosce 
u podnóża Karakorum — w 
Skardu, gdzie znajduje się 
ostatnie lotnisko w drodze do 
gór, byliśmy wszyscy w końcu 
maja. Teraz cały kilkutono- 
wy bagaż ekspedycji: namioty 
i żywność, liny i radiostacje, 
śpiwory — trzeba było prze­
nieść do bazy wyprawy aż 
na wysokość 5 200 m. Pochód 
ogromnej karawany, składają 
cej się z 300 tragarzy, zamiesz 
kujących pobliskie wioski, 
trwał 3 tygodnie. Tak jak każ 
dy z kulisów nieśliśmy w 
swvch plecakach po 20 — 
25 kg.

Halina: — Ostatecznie bazę 
zorganizowaliśmy dopiero 19 
czerwca. StanZo tam kiłkana 
ście naszych namiotów i ma­
gazyny sprzętu. Tego samego 
dnia Wanda i trójka kolegów 
pokonali stromy lodowiec o 
wysokości 800 m, poprzecina­
ny głębokimi szczelinami. 
Na wysokości 6 tys. m stanął 
pierwszy obóz wysokogórski. 
Rozpoczęło się „obleganie” 
szczytów, noszenie dziesiąt­
ków kilogramów sprzętu i 
żywności do coraz to wyż­
szych „obozów”, ubezpiecza­
nie setkami metrów liny stro 
mych partii terenu. Pogoda 
była fatalna.

Anna: — Codziennie padał 
śnieg, wiał silny wiatr. Mimo 
to zespoły kolejno przenosiły 
do góry ładunki, a na śnieź- 
no-lodowym filarze, prowadzą 
cym. w kierunku szczytów, 
rozpinano coraz to nowe od­
cinki lin. Ułatwiało to posu­
wanie się w górę, a zarazem

Dokończenie na str. 4
ANDRZEJ SKŁODOWSKI
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Polskie rolnictwo Imperialistyczna

w oczach Zachodu agresja przeciw Angoli Brawa dla Włókniarza Kalisz

„Przyrost w polskim rolnictwie jest przeciętnie dwa razy 
‘ wyższy niż w innych krajach europejskich — pisał niedaw­

no zachodnioniemiecki tygodnik „Der Spiegel”. „Wielki 
boom w produkcji był konsekwencją polityki rolnej” — ko-

przybiera na sile

mentuje francuski „Le Figaro 
PZPR i rząd PRL decyzjach ! 
syfikacji naszego rolnictwa.
Uzyskany w mijającym pię- : 

cioleciu postęp w rolnictwie f 
i całej gospodarce żywnościo- s 
wej uznawany jest przez co- J

•” pisząc o podjętych przez 
stwarzających warunki inten-

raz liczniej odwiedzających 
Polskę dziennikarzy zagranicz 
nych za jedno z największych 
osiągnięć, a szybko wzrastają 
cy popyt na artykuły żywnoś­
ciowe — za jeden z przykła­
dów rosnącej zamożności Fo­

szych problemów współczesne 
go świata. Liczba ludności 
świata wzrasta o 72 min osób 
rocznie. Według ekspertów
ONZ, na naszym globie, na 
którym już obecnie głoduje 
około pół mld. osób, w 2000 ro 
ku mieszkać będzie 6,5 mld.

laków.
Nie 

cych u 
sopism 
„Neue

pomijając występują- 
nas braków wiele cza- 
zagranicznych, m. in.

Zuercher Zeitung
Monde”, „The Times”.

„Le 
,Guar-

dian”, „The Christian Scien­
ce Monitor”, czy „Land og 
Folk” wskazują na podejmo­
wane w Polsce przedsięwzię­
cia zapewniające dalszy roz­
wój rolnictwa i gospodarki 
żywnościowej. „Na dłuższy o- 
kres przestarzała struktura i 
niewiarygodne rozdrobnienie 
polskiego rolnictwa pisze 
„Land og Folk” — działają o- 
czywiście hamująco na orga­
niczny wzrost produkcji, ale 
właśnie w ostatnich latach roz 
wija ją się nowe formy koope­
racji, które mogą pchnąć pro­
dukcję naprzód”. Zaś „Neue 
Zuercher Zeitung” stwierdza, 
że „obecnie otworzyła się w 
polskim rolnictwie droga do 
większej specjalizacji, która 
przede wszystkim wyjdzie na 
korzyść hodowli”.

Coraz większe zainteresowa 
nie dziennikarzy i ekspertów 
zagranicznych naszymi dotych 
czasowymi osiągnięciami, roz­
wiązaniami i ambitnymi za­
mierzeniami w rolnictwie wią 
że się m. in. z tym, że zwięk­
szenie produkcji żywności sta 
ło się jednym z najważniej-

Paradoksy XX wieku
11.135.009.006.000

. ankiecie socjopsycholo- 
• * gicznej przeprowadzonej 

w krajach EWG wielu ludzi ko 
jarzyło pojęcie „ciężkiego kry 
zysu gospodarczego” z identycz 
nymi wyobrażeniami: „To są 
takie czasy, jak podczas infla­
cji po I wojnie światowej w 
Niemczech, kiedy pieniądz pa­
pierowy tak się zdewaluował, 
że po odbiór wypłaty jeździło 
się z taczką”. Widmo taczki 
straszy dziś zwłaszcza we Wło­
szech. Państwowy bank emisyj­
ny podał ostatnio do wiadomo­
ści, że w kraju znajdowało się 
pod koniec czerwca w obiegu 
11 bilionów 135 miliardów lirów 
w banknotach po 190.000. 50.000, 
20.000, 10.000... etc. lirów, nie li 
cząc „groszowych” banknotów 
500-lirowych oraz tysięcy ton 
bilonu, który niby jest w obie­
gu, lecz faktycznie go nie ma. 
Niedawno prasa wszczęła alarm, 
iż sprytni Japończycy urucho­
mili całe flotylle statków do 
nielegalnego wywozu włoskich 
groszaków, przerabianych na­
stępnie na części do tandetnych 
zegarków madę in Japan. Nieod
zowne życiu powszednim
drobne monety są również ścią 
gane z rynku pieniężnego przez 
rodzime gangi, zarabiające kro 
cie na ich odsprzedawaniu z 
nielichym zyskiem. Aby nie 
płacić haraczy za centymy, 
Włosi ostatnio powszechnie 
przestawiają się na archaiczne, 
pierwotne formy wymiany i 
ogólnie uznawanymi walorami 
płatniczymi są dziś cukierki, 
bilety komunikacji miejskiej, 
znaczki pocztowe, guma do żu­
cia itp. Wielkie magazyny han­
dlowe podjęły emisję własnych 
firmowych „pieniędzy” piasty 
kowych do wydawania reszty 
w kasach — żółtych po 5, czer­
wonych po 10 i zielonych po 20 
lirów. (PAI)

osób, a pod koniec XXI lub 
na początku XXII wieku — 
12 mld. osób. Równocześnie w 
wyniku urbanizacji i uprzemy 
słowienia coraz więcej tere­
nów ornych — które i tak zaj 
mują dziś zaledwie 10 procent 
ogólnego obszaru lądów — po
krywa się asfaltem, 
pod budowę zakładów 
domów mieszkalnych, 
na żywność, zdaniem 
tów ONZ, będzie więc

zabiera 
pracy i 

Popyt 
eksper- 
w naj-

bliższych dziesięcioleciach sta 
le wzrastał. (PAP)

W Luandzie we wtorek wie­
czorem sztab generalny Armii 
Ludowej MPLA ogłosi! komu­
nikat, który stwierdza, że na 
wszystkich frontach wojny 
angolskicj toczą się w dalszym 
ciągu zacięte walki. Agresja 
imperialistyczna przeciw An­
goli przybiera na sćle, przy 
czym w szeregach przeciwnika 
obserwuje się rosnącą ilość 
najemników z byłej kolonial­
nej armii portugalskiej, oraz 
z Republiki Południowej 
Afryki

Najlepsi gimnastycy 
i najgorsze warunki treningu

Antyatomowa interpelacja 
w brytyjskiej Izbie Gmin 
Na forum brytyjskiej Izby Gmin została zgłoszona inter­

pelacja stanowiąca protest przeciwko ewentualnej nowej 
próbie z brytyjską bronią nuklearną na amerykańskim po­
ligonie atomowym w Nevadzie. Dokument podpisało 105 
posłów, reprezentujących lewe skrzydło i centrum rządzą­
cej Partii Pracy. Protest jest następstwem wypowiedzi bry­
tyjskiego ministra obrony — Roya Masona, który w ubieg­
łym tygodniu oświadczył w Izbie Gmin, że utrzymanie
efektywności broni „Polaris’ 
gało kolejnego testu.
Głównym inicjatorem inter 

pelacji jest znany działacz ru
chu na rzecz pokoju i
brojenia poseł

roz- 
Frank

Allaun, który podkreślił nega 
tywny charakter planów bry­
tyjskiego Ministerstwa Obro­
ny, które mogą oddziaływać' 
pobudzająco na międzynarodo 
wy wyścig zbrojeń. Ewentual 
ne doświadczenia z nowymi 
rodzajami broni nuklearnej 
pozostają w sprzeczności z 
hasłami manifestu polityczne­
go Partii Pracy.

Podobne 
inny znany 
cy — poseł 
ry kieruje

stanowisko zajął 
polityk Partii Pra 
łan Mikardo, któ- 
Komisją Zagra-

niczną Narodowego Komitetu 
Partii.

Jak pisze w środę londyński 
dziennik „Financial Times”, 
wielu parlamentarzystów z
Partii Pracy nie tylko
przedstawicieli lewicy i cen­
trum, lecz także prawego 
skrzydła, w tym także niektó 
rych ministrów — nurtuje o-

WTV

Wkrótce kur
przygotowawczy 
na wyższe studia
Już wkrótce rozpocznie się tego­

roczna edycja telewizyjnego kur­
su przygotowawczego dla kandy­
datów na wyższe studia. Obejmie 
on wybrane zagadnienia matema­
tyki i fizyki, ze szczególnym uw­
zględnieniem tych działów, któ- 

i rych dobra znajomość niezbędna 
jest na studiach. Wykłady, prowa 
dzone przez profesorów i docen­
tów szkół wyższych, ilustrowane 
będą planszami, modelami i spe­
cjalnie opracowanymi filmami.

Systematyczne wykłady kursu 
TV rozpoczną się na początku sty­
cznia i trwać będą do końca czer­
wca. Natomiast już na początku 
listopada (matematyka) 1 grudnia 
(fizyka) słuchacze rozwiązywać za- 
czną pierwsze prace kontrolne; 
treść i stopień trudności zadań od 
powiadać będą wymaganiom, sta­
wianym kandydatom na egzami­
nach wstępnych do szkół wyż­
szych. Tematy zadań drukowane 
będą przez „Sztandar Młodych” o- 
raz „Życie i Nowoczesność” — 
czwartkowy dodatek „Życia War­
szawy”. Nadesłane przez słuchaczy 
do politechnik Warszawskiej i 
Wrocławskiej rozwiązania tych za 
dań oceniać będą i odsyłać wraz 
z pisemną konsultacją nauczycie­
le akademiccy. (PAP)

będzie

bawa, 
dzie

przypuszczalnie wyma-

że nowy test w 
może wystawić

Neva-
: na

szwank autorytet rządu bry­
tyjskiego, który nalega, aby 
inne państwa zrezygnowały z 
doświadczeń z bronią atomo­
wą. (PAP)

Komunikat informuje, że we 
wtorek toczyły się walki na fron­
cie północnym w rejonie miejsco­
wości Samba Caju (wzdłuż drogi 
z Carmony do Lucala), w których 
przeciwnik poniósł znaczne stra­
ty; m. in. dwa wozy pancerne, 
oraz znaczną ilość innego sprzę­
tu wojskowego. Walki toczyły się 
również na froncie środkowym w 
rejonie miejscowości Luimbałe i 
Babaera. Na froncie południowym 
wojska FNLA, UNITA oraz od­
działy najemników z RPA zbli­
żyły się do miasta Mocamedes — 
stolicy prowincji o tej samej naz­
wie. Komunikat stwierdza, że sy­
tuacja w’ tej prowincji jest „po­
ważna”.

Szltab generalny Armii Lu­
dowej MPLA powiadomił o 
śmierci członka sztabu Coman 
dante Dack Doy, który po­
legł na polu bitwy 23 bm.

PAP

Na szczytach
Gasherbrum II i III

, Dokończenie ze str. 3 
stanowiło zabezpieczenie dla 
schodzących w dół zespołów.

Halina: — 4 lipca stanęły 
ostatecznie trzy namioty w 
obozie drugim — już na wy­
sokości 6,5 tys. m — prawie 
2 km wyżej niż ■wierzchołek 
Mont Blanc. Dalsza droga w 
górę — to były kolejne setki 
założonych na stałe lin porę­
czowych, mozolne noszenie 
ciężkich plecaków. Pogoda na 
dal utrudniała posuwanie się 
w górę: w czasie jednego z 
takich gwałtownych „zała­
mań” pogody 6 osób musia- 
ło spędzić noc w jednym na­
miocie, rozpiętym na otwar­
tym stoku lodowym, na ma­
lutkiej wyrąbanej w lodzie 
platformie.

Anna: — Tak. Zdobywanie 
himalajskich szczytów — to 
ciężka niewdzięczna praca tra 
garza. Dobrze, jeżeli jest wy 
nagrodzone tym wspaniałym 
momentem, kiedy człowiek 
stoi na szczycie, ale ilu alpi­
nistom to się nie udaje. Do­
piero 10 lipca mieliśmy go­
towy trzeci obóz — na wyso­
kości 7 350 m. Z tego miejsca 
można już było pomyśleć o 
ostatecznym szturmie na oby 
dwa wierzchołki. W prawo — 
wiódł znany szlak Austriaków 
na Gasherbrum II — jeden z

pierwszy polski „8-tysięcz- 
nik”. Wszyscy szaleli z rado­
ści — tym bardziej, że było 
to dopiero trzecie w ogóle 
wejście na ten szczyt, i to wej 
ście nową, oryginalną trasą.

Halina: 9 dni później
trzech innych kolegów — An­
drzej Łapiński, Marek Janas i
Władysław Woźniak tak-

czternastu himalajskich
sięczników”. W lewo 
nasz kolejny cel — 
brum III, sięgający 
Nikt nie był jeszcze 
wierzchołku.

Halina: — Pogoda 
krzyżuje wszystkie, 
najdoskonalsze plany 
ne. Nas to też nie

,8-ty 
był

Gasher- 
7 952 m. 
na tym

zawsze 
nawet 

taktycz 
ominęło.

że weszło na Gasherbrum II 
— tym razem wschodnią gra 
nią, którą przed laty wiódł 
szlak pierwszych zdobywców 
— wyprawy austriackiej. Te­
raz przyszła kolej na panie.

Anna: — Nasza kierownicz 
ka Wanda Rutkiewicz wraz z 
Alison Chadwick - Onysz­
kiewicz, jej mężem — Janu­
szem i Krzysztofem Zdzitowie 
ckim zdecydowała się 11 sierp 
nia na atakowanie Gasherbru 
ma III — głębokim śnieżnym i 
lodowym kuluarem, przecina­
jącym środek wschodniej ścia 
ny. Obie granie szczytu były 
niedostępne — to sprawdzi­
łyśmy już w poprzednich 
dniach. Z ogremną emocją 
śledziłyśmy w czasie podejścia 
do obozu „nr III”, przebieg 
ostatecznego szturmu. Gdy póź 
nym popołudniem z radiote­
lefonu padły słowa: „Jesteśmy 
na szczycie” . — podjęłyśmy 
decyzję, że jutro wejdziemy 
na Gasherbrum II.

Halina: — Wyprawa miała 
już trzy wejścia szczytowe — 
ogromne sukces. Od nas zale­
żało czy powiedzie się czwar­
te, czysto „kobiece”. Japonki 
były już co prawda na Mont 
Everest i na innym „8-tysięcz 
niku” — Manaslu, ale zawsze 
w towarzystwie mężczyzn.

Anna:

Cpośród 42 uczestników 
drużynowych mistrzostw 

okręgu w gimnastyce sporto­
wej (25 i 26 bm. w Poznaniu) 
zaledwie dwóch startowało w 
klasie mistrzowskiej. Byli to 
Jan Łuczak i Janusz Włodar­
czyk z kaliskiego Włókniarza, 
który też został mistrzem okrę 
gu w gimnastyce mężczyzn. 
Jest to fakt zadziwiający bo­
wiem włókniarze ćwiczą w wa 
runkach znacznie gorszych niż 
wszystkie pozostałe sekcje gim 
nastyczne w naszym okręgu. A 
zatem Włókniarz Kalisz to 
klub, który w Wielkopolsce ma 
najlepszych gimnastyków i naj 
gorsze warunki treningowe. 
Rozmawiamy na ten temat z 
Bronisławem Ekertem długo-

— a sądzę, że jest to realne — 
jednego lub dwóch gimnasty­
ków reprezentujących poziom 
ogólnopolski.

— Kandydaci? /
— 19-letni Łuczak (w I pół­

roczu br. został mistrzem okrę 
gu w klasie I) oraz 17-letni 
Włodarczyk i jego rówieśnik 
Roman Ekert, którzy poza An­
drzejem Szczęśniakiem z War­
ty, nie mają w okręgu groź­
nych rywali. Dodam, że Ekert 
jest brązowym medalistą MP 
juniorów.

— Pozostaje więc życzyć tej trój­
ce, by awansowali do krajowej czo 
łówki. Byłby to sukces bez prece­
densu nie tylko Kalisza, ale rów­
nież Wielkopolski, której gimnasty 
ka od kilku lat znajduje się w im­
pasie. (y)

letnim 
kiem

trenerem i kierowni-
sekcji

Włókniarza.
— W jakich

gimnastycznej

warunkach kaliscy
gimnastycy przygotowywali się do 
mistrzostw?

— Sekcja nasza licząca 40 za 
wodników korzystała z 5 sal. 
Korzystanie polega na tym, że 
pilnuje się, który z tych obiek­
tów jest wolny (a bywa wolny 
na godzinę lub dwie) i kiedy 
trafia się taka okazja przystę­
puje się do treningu. Trwa zwy 
kle krótko, bo najpierw trzeba 
znieść i ustawić przyrządy, a 
potem je zdemontować i od­
nieść. Znaleźliśmy się w takiej 
anormalnej sytuacji po utracie 
sali wydzierżawianej od „Runo 
texu”, który ów obiekt prze­
znaczył na cele produkcyjne.

— Mimo takich trudności Włók­
niarz zdetronizował Wartę, niemal 
etatowego drużynowego mistrza 
okręgu...

— Jest to wynik zapału i 
wyrzeczeń zawodników i ka­
dry instruktorskiej oraz porno 
cy zarządu klubu. Najtrudniej 
szą pracę, bo obejmującą „su­
rowych” zawodników, prowa­
dzą u nas Jerzy Każmierczak 
(zajęcia z klasą III i młodzie­
żową) oraz Leszek Kukuła (za­
jęcia w szkółce gimnastycznej). 
Bardzo dobrze układa się 
współpraca ze szkołami nr 3, 
12 i 16. Ten fakt oraz znaczne 
zainteresowanie młodzieży gim 
nastyką sportową, umożliwiały 
by — gdyby nie fatalne warun 
ki treningowe — zwiększenie 
przynajmniej o 100 procent licz 
by zawodników. Na razie moż­
na jednak tylko o tym marzyć. 
Nasz główny cel sprowadza się 
zatem do tego, by wychować

Turniej przyjaźni
ciężarowców

w Ułan Bator
Na wysokim poziomie rozegrany 

został w ostatnich dniach w stoli­
cy Mongolii Ułan Bator, między­
narodowy turniej przyjaźni junio­
rów w podnoszeniu ciężarów, w 
którym startowali zawodnicy do 18 
lat reprezentujący 10 krajów so­
cjalistycznych.

W nieoficjalnej klasyfikacji ze­
społowej triumfowali reprezentan­
ci ZSRR (4 złote medale), ale na 
drugim miejscu — co jest dużą 
niespodzianką — uplasowali się za
wodnicy Kuby, zdobywając dwa
złote medale. W klasyfikacji me­
dalowej Polska zajęła trzecie miej 
sce, zdobywając po jednym zło­
tym, srebrnym i brązowym meda­
lu. W punktacji wyprzedzili Pola­
ków jeszcze Bułgarzy, którzy jed­
nak nie wywąlczyli ani jednego 
pierwszogo mieisca. co hyłn rów­
nież sporą niespodzianką. (PAP)

Michał Matyas
nie zyje

W tych dniach zmarł w 
wie w wieku 65 lat Michał 
były piłkarz lwowskiej 
Dynama Kijów, (w latach

Krako- 
Matyas 
Pogoni, 
wojny),

a po jej zakończeniu bytomskiej 
Polonii. 18 razy reprezentował bar 
wy narodowe, zdobywając 7 bra­
mek. Po zakończeniu kariery za­
wodniczej trenował m. in. takie 
drużyny, jak: Cracovię, Wisłę, Gór 
nika Zabrze, Wartę oraz Polonię 
Bytom. Ostatni z wymienionych 
zespołów doprowadził do zdobycia 
w r. 1985 Pucharu Lata i Pucharu 
Ameryki. Odszedł człowiek, który 
do końca swych dni był ściśle 
związany ze sprawami polskiego 
piłkarstwa.

Lech — Energie 2:0 (1:0)

Zwycięski sparring kolejarzy
Piłkarze Lecha rozegrali we wtorek w Poznaniu na Dębcu towarzy­

skie spotkanie z I-ligowym zespołem z NRD — BSG Energie Cott­
bus. Był to pojedynek rewanżowy, gdyż po ligowym meczu z Wi-
dzewem w Łodzi Lech przegrał w 
grali 2:0 (1:0). Obydwie bramki w

Kolejarze grali w składzie: Kar-
wecki Rutkowski, Stępczak,
Grześkowiak, Barczak (od 70 min.
Grala) Napierała, Jakóbczak,

SATYRA

STRONA

Przez 20 ostatnich dni lipca 
podejmowaliśmy próby posu­
wania się do góry. Nic z tego 
nie wyszło. Śnieg zasypywał 
przetarty szlak, huraganowy 
wiatr spędzał nas do niżej po 
łożonych obozów. Były dnie, 
że namioty bazy pokrywała 
półmetrowa warstwa świeże­
go śniegu. Często myślałyśmy 
o kolegach z Wrocławia, któ­
rzy w sąsiedniej dolinie ata-

Wczesnym ran-
kiem ruszyłyśmy do góry, po 
czątkowo w towarzystwie Kry 
styny i naszego pakistańskie­
go oficera łącznikowego. Za­
wrócili oni po kilkuset me­
trach. Zostałyśmy same. Dłu-
gie śnieżne stoki 
ukośnie w prawo 
cej na tle nieba 
grani. Te ostatnie

prowadziły 
ku widnieją 
wschodniej 
skalne frag

kowali innego 
„olbrzyma” —

himalajskiego
Broad

Middle. Dopiero w wiele 
później dowiedziałyśmy

Peak 
dni 
się,

że właśnie w tych dniach zdo 
byli wierzchołek, ale trzech z 
nich zginęło w czasie zejścia.

Anna: — Pierwszego sierp­
nia uśmiechnęło się do nas 
szczęście. Trójka kolegów — 
Leszek Cichy, Janusz Onysz­
kiewicz, Krzysztof Zdzitowie- 
cki — zaatakowała z najwyż 
szego obozu Gasherbrum II i 
po wielogodzinnej wspinaczce 
lodową, stromą ścianą, wzno­
szącą się ponad przełęczą, we 
szła na wierzchołek. Był to

menty drogi nastręczały naj­
więcej trudności. Wysokość 
także dawała się nam mocno 
we znaki. Na 8 tys. m niewie­
le jest tlenu w powietrzu i 
każdy krok w górę to zwielo­
krotniony wysiłek.

Szewczyk (od 70 min. Dwornik) — 
Szpakowski, Olszyna (od 46 min. 
Gut), Wojciechowski.

Goście okazali się dobrym spar- 
ringpartnerem. Energie gra twar­
do, niekiedy nawet zbyt ostro (sę 
dzia ukarał dwóch zawodników 
gości żółtymi kartkami), ale zde­
cydowanie, bez kunktatorstwa. Ze 
spół ten zajmuje środkowe rejo­
ny tabeli I ligi NRD.

Oczywiście wtorkowe spotka­
nie, to był tylko sparring, stąd 
trudno pokusić się o ocenę przy­
gotowania Lecha do trzeciej częś­
ci I rundy sezonu ekstraklasy. W 
każdym razie wydaje się, iż nie 
ma kłopotów z kondycją. Wszyst­
kie linie grały poprawnie, szwan­
kowała jednak celność podań i 
strzałów.

Ze szczególnym zainteresowa­
niem oglądaliśmy grę rekonwale­
scentów w zespole Lecha: Karwec 
kiego, Guta i Grali. Najlepiej wy­
pad! ten pierwszy, który mimo o- 
koło 3-tygodniowej przerwy w tre 
ningach, już znajduje się w do­
brej formie, a dwa razy interwe­
niował skutecznie w tzw. bezna­
dziejnych sytuacjach. Gut grał w 
drugiej połowie jako prawy po­
mocnik wspierający atak. Miał kil

Cottbus 1:2. Wczoraj lechici wy- 
4 i 60 min. zdobył Szpakowski.
ka udanych akcji, ale unikał os­
trych starć, czemu trudno się dzi­
wić. Grala grał tylko w końcowej 
fazie spotkania i trudno coś po­
wiedzieć o jego formie. Z innych 
zawodników wypróbowanych przez 
trenera A. Hradeckiego podobał 
nam się Dwornik — były piłkarz 
Zastalu Zielona Góra.

W niedzielę, 2. XI. o godz. II 
Lech rozegra swój kolejny I-ligo- 
wy mecz na Stadionie im. 22 Lip­
ca w Poznaniu.

dalekopisem

Halina: Grań ciągnęła
się bez końca. Dopiero po 1Ó- 
godzinach wspinania, o 4. po­
południu, skończyła się droga 
w górę. Początkowo wydawa­
ło się to niewiarygodr-*) — by 
łyśmy na szczycie. 8 035 m — 
najwyższy wierzchołek, na ja­
kim byli Polacy, najwyższy na 
jaki samodzielnie weszły ko­
biety.

To było „coś”.
ANDRZEJ SKŁODOWSKI

KOMUNIKAT
TOTALIZATORA SPORTOWEGO
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w zakładach piłkar­
skich z 25 ł?m. stwierdzono:

Liga polska: 26 rozw. z 11 traf. 
— wygr. po 10.845 zł, 396 rozw. z 
10 traf. — W’ygr. po 921 zł.

Liga angielska: 5 rozw. z 13 traf. 
— wygr. po 64.097 zł, 49 rozw. z 
12 traf. — wygr. po 6.540 zł, 636 
rozw. z 11 traf. — wygr. po 503 zł, 
5.034 rozw. z 10 traf. — wygr. po 
63 zL

Pechowo dla Andrzeja Szajny wy 
padł jego start w Pucharze Świata 
Gimnastyków w Londynie. Polako­
wi podczas ćwiczeń odnowiła się 
kontuzja nogi. Szajna mimo to 
ukończył konkurencję na 10 miej­
scu. W zakończonym późnym wie­
czorem w poniedziałek wieloboju 
ze stawki 1? zawodników najlenszy 
był Nikołaj Andrienow (ZSRR) — 
56,35 pkt. przed Hiroshi Kajiyama 
(Japonia) — 56,20 pkt. i Aleksan­
drem tJdetiatinem (ZSRR) — 55,90 
pkt.

W eliminacyjnym meczu piłkar­
skim młodzieżowych mistrzostw 
Europy (grupa I), CSRS zremiso­
wała w Trnavie z Anglią 1:1 (1:0).

© W r. 1977 w Duesseldorfie 
(RFN) odbędzie się po raz pierw­
szy lekkoatletyczny Puchar Świa­
ta.

W Kopenhadze odbył się elimi­
nacyjny mecz piłkarski turnieju 
UEFA juniorów między Danią i 
Polską. Spotkanie zakończyło się 
wynikiem 1:1 (0:0). Bramki zdo­
byli: dla Danii — Preben Larsen w 
65 min., dla Polski — Andrzej Szo­
stak z Lecha w 48 min.

We wtorek rozegrany został w 
Rzeszowie pierwszy mecz I rundy 
rozgrywek o Puchar Europy w ko 
szykówce mężczyzn, w którym Re- 
sovia pokonała syryjską drużynę 
Jalaa Sportif Aleppo 109:67 (60:35).GŁOS - 30 X 1975



Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW Pra-
•a — Książka — Ruch” zatrudni

POMOC KUCHENNĄ 
w stołówce zakładowej

Wynagrodzenie zgodne z Układem Zbioro­
wym Pracy Pracowników RSW Prasa _  
Książka — Ruch”.

Zgłoszenia osobiste w Sekcji Kadr — Poznań 
ul. Grunwaldzka 19, pokój 16. 120-B

WZGS „SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 
Zakład Handlu w Poznaniu
Składnica Maszyn Rolniczych
Poznań, ul. Szczawnicka 1

Zawiadamiamy uprzejmie P.T. Klientów 
że w czasie od 3. XI 1975 r. do 30. XI 75 r. 
magazyny części wymiennych do maszyn 
rolniczych

BĘDĄ NIECZYNNE
z uwagi na przeprowadzaną roczną i n- 
wentaryzację.

W czasie trwania inwentury można za­
opatrzyć się w potrzebne części w sąsied- ' 
nich składnicach: Szamotuły, Śrem, Środa, 
Oborniki. 5846-K1

iBBBBBBBBSBBBBKBBBBBaaaBBBBBBBBF

Praca
l piekarz, uczeń
nica, pomoc domowa, 
sprzątaczka. Garbary 65 
m. 1, Piekarnia. 25384g
Administracja domu Po­
znań, ul. Czesława 19 oo- 
szukuje dochodzącego do 
zorcy — oferty kierować. 
Poznań, Kościelna 46 m. 
5. Krawczyk — admini­
strator. 25979g 

koleganiony pracownik i dobry

kol. WERONIKA KOCZOROWSKAGRZYBEKWAWRZYNIEC

ZmarłegoWyrazy współczucia Rodzinie

1194-K

zmarła

chana
szwagierka i bratowa, śp,

WERONIKA KOCZOROWSKA
JADWIGA KLAPCZYNSKA ZBIGNIEW KWIATEK

z domu Korytowska

piątek bm. W Smutku pogrążona

W głębokim smutku pogrążony mąż z dziećmi i rodzinaKassasMai
mąż z rodziną Szamarzewskiego 60 m.

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 23S26gProsimy o nieskładanie kondolencji.
28999gKossaka 5 m. Pogrzeb odbędzie się dnia października

IGNACY KURBEL
1188-K3 Pułkownik w st. spocz.

ofla-

BRONISŁAW STRZELECKIZłotym Srebrnym Krzyżem Zasługi,MARIAN NOWICKI

FRANCISZEK MACIOŁKA
Pogrążona w żalu

żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji. W ciężkim smutku pogrążona
Żurawinowa 10 m. 28987g żona z rodziną

28955g28985g ul. Zagórze 13a m.

zmarł poFRANCISZKA WOJTALEWICZ
FRANCISZEK KLEMKEpiątek bm.

godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.
WAWRZYNIEC GRZYBEKW smutku pogrążona

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 15.30
cmentarzu parafialnym Wirach.kondolencji.Prosimy o nieskładanie W smutku pogrążona

W głębokim smutku pogrążon;28946gGwardii Ludowej 31
W smutku pogrążona

Czechosłowacka 29005g
dniazawiadamiamy, żona z rodziną

zmarła nasza serdeczna
ul. Świerczewskiego U8b. 28930g

Sakramentami przeżywszy lat 78,
RYDRYCHLIDIA

WOJCIECH KUROSIŃSKI
TEOFIL ZAWIELAK

MIECZYSŁAW SZWARCdniusię

W żałobie pogrążona
W smutku pogrążona

Garby k. Sulęcinka. 28924gDnia 28 października 19751192-K3 zakończył po Piastowskie 110 m.

dawniej Chlebowa 2. 2893Sg
Z głębokim żalem zawiadamiamy dnia

JÓZEF GRZECHULSKI

SYLWESTER JURJÓZEF KLUCZYŃSKI JAROSŁAW PUTZ
Mauthausen Gusen dniu bm.godz. 9.15 o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.31 bm. godz. 12.30

O czym z żalem zawiadamiają

żonarodziną rodzinążona
Findera 10 m. 2901 Ig

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 38908gPolna 15,29007g 28931,Gwardii Ludowej 49 m
nnts

Pogrzeb odbędzie się dnia 31 
na cmentarzu górczyńskim.

1975 r. po ciężkich 
najukochańszy 

i przyjaciel, śp.

Pogrzeb odbędzie się dnia 31 X. br. o godz. 9.50 
na cmentarzu junikowskim.

W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­
nika i dobrego kolegę. ,

Z głębokim żalem 
28 października 1975 
Koleżanka

nych, 
Wlkp,

Pogrzeb odbędzie się w dniu 31 bm. o godz. 8.40 
na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy najgłęb­
szego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się dnia 31 bm. w godzinach 
południowych w Kępnie, gazie nastąpi złożenie 
Drogiego Zmarłego do grobowca rodzinnego.

Dnia 28 października 1975 r. zmarła nagle w 
wieku 62 lat

Dnia 29 października 1975 r. zmarł opatrzo-

Pogrzeb odbędzie się dnia 31 bm. o godz. 11 
na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się dnia 31 bm. o godz. 11.10 
na cmentarzu górczyńskim.

Pogrzeb odbędzie się dnia 31 bm. o godz, 
w Rogoźnie.

nasz ukochany brat, szwagier i wujek

Pogrzeb odbędzie się dnia 31 bm. o godz, 
w Rogoźnie.

W smutku pogrążona

Dom żałoby: Kępno

o godz. 13.40 ną cmentarzu junikowskim.

1975 r. o godz. 15 na cmentarzu w Puszczykowie,

żona z dziećmi i rodziną

. Wyprowadzenie zwłok z kościoła parafialnego 
w Gostyniu nastąpi w sobotę dnia 1 listopada 
1975 r. o godz. 13.15.

al. Marcinkowskiego 6 
28992g

smutku pogrążona

żona, dzieci i rodzina

długich cierpieniach opatrzony Sakramenta- 
św. przeżywszy lat 67 najdroższy mąż, oj 

c, teść i dziadek

bm. o godz. 11.30

Pogrzeb odbędzie 
o godz. 10.30 z domu 
ścioła parafialnego w

Dyrekcja, Grono Nauczycielskie, 
Komitet Rodzicielski, Samorząd Szkolny. 

23971g

W dniu 27 października 1975

W Zmarłej tracimy wzorową nauczycielkę 
i wychowawczynię oraz dobrą koleżankę.

Poznań, Osiedle Jagiellońskie 25/18,

W dniu 28 października 1975

I długich i ciężkich cierpieniach swój praco­
wity i pełen poświęcenia żywot namaszczony 
Olejami św. mój drogi mąż. nasz kochany oj­
ciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 79, śp. I 28 października 1975 r. zmarł nagle przeżyw­

szy lat 69 najdroższy nasz ojciec, teść i dzia­
dek, człowiek wielkiego serca, przyjaciel nas 
wszystkich, śp.

Pogrzeb odbędzie się

emerytowana nauczycielka Szkoły Podstawowej 
nr 2 w Rogoźnie, długoletnia wychowawczyni 

wielu pokoleń młodzieży odznaczona 
Złotym Krzyżem Zasługi.

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 28 paździer­
nika 1975 r. zmarła nagle przeżywszy lat 62 

nasza ukochana siostra, szwagierka i ciocia, śp.

Krzyżem Powstańczym, medalami „PoL

Pogrzeb odbędzie się

Dnia 18 października 1975 roku, zmarł 
pracownik

trapiony 
mąż z rodziną

Dnia 27 października 1975 r. zmarł nasz

uczestnik 2 wojen światowych, więzień

Pogrzeb odbędzie się

dniu : 
Wirach

W dniu 27 października 1975 r. odszedł na 
zawsze przeżywszy lat 20 nasz ukochany syn 

brat, śp.

Pogrzeb odbędzie się dnia 31 bm. o godz. 10.30 
na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążone

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia
29 października 1975 r. -zmarł w wieku lat 78 

nasz najdroższy mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

żałoby w Garbach do ko 
Mądrym.

cier- 
mąż,

bm. 
Po-

tDnla 28 października 
pieniach zmarł mój 

najtroskliwszy opiekun

Dyrekcja, Samorząd Robotniczy 
i współpracownicy 

Wielkopolskich Zakładów Teleelektronicznych 
„Telkom — Teletra” w Poznaniu.

TDnia 28 października 1975 r. zmarł po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa­

kramentami- św. nasz najdroższy ojciec, szwa­
gier i wujek, przeżywszy lat 96, śp.

tDnia 28 października 1975 r. odszedł od nas 
na zawsze przeżywszy 64 lata, mój najdroż­

szy mąż, nasz najlepszy tatuś, ukochany brat, 
szwagier i wujek

Dnia 27 października 1975 r. odszedł od nas 
na zawsze w wieku 65 lat, po ciężkiej choro­
bie nasz niezapomniany mąż, ojciec, brat, teść 
i dziadek, śp.

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 15.30 na cmentarzu

teściowa, babunia, siostra,

t Dnia 29 października 1975 r. po długotrwa- 
I łych cierpieniach zmarła namaszczona Ole 
jaml św. moja najukochańsza żona, nasza naj­
droższa matka, teściowa i babcia

tDnia 28 października 1975 r. zmarła po krót 
kich i ciężkich cierpieniach opatrzona Sa­

kramentami św. moja najdroższa żona, uko-

ska swemu obrońcy”, „Za wolność i lud”, od­
znaką Zasłużony dla Województwa Poznańskiego

ppor. rezerwy, powstaniec wielkopolski, od­
znaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Złotym i Brązowym Krzyżem 
Zasługi, Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym.

ciężkich cierpieniach opatrzona Sakramentami 
św. moja ukochana żona, najdroższa matka, te­
ściowa i babcia, przeżywszy lat 84

Dyrekcja, RZ, POP oraz współpracownicy 
Z. D. „Sulfochem” Luboń.

tDnia 20 października 1975 r. zmarł w wie­
ku 66 lat najdroższy mąż, ojciec, teść i dzia 

dek

tZ sercem pełnym rozpaczy zawiadamiamy, 
że w dniu 29 października 1975 roku odeszła 

od nas na zawsze opatrzona Sakramentami św. 
w wieku 63 lat moja najukochańsza żona, na­
sza pełna dobroci i szlachetności mamusia, te­
ściowa i babunia, śp.

tDnia 29 października 1975 r. odeszła od nas 
po długich cierpieniach nasza kochana ma­

ma, teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy 
lat 87, śp.

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 29 paździer­
nika 1975 r. zmarł po krótkiej chorobie opa­

trzony Sakramentami św. przeżywszy lat 73 
najdroższy mąż, ojciec, teść, dziadek, brat 
i szwagier

tDnia 27 października 1975 r. zmarł opatrzo­
ny Sakramentami św. mój najdroższy mąż, 

najukochańszy brat, szwagier, wujek i kuzyn.

Zarząd Dróg i Mostów w Poznaniu informuje, 
że w związku z prowadzeniem prac konserwa­
cyjnych wiaduktów na Górczynie w Poznaniu, 
wprowadza się

ZAMKNIĘCIE RUCHU KOŁOWEGO 
po stronie wschodniej wiaduktu 
Górczyn na okres od 3 listopada 1975 roku, 
do 31 grudnia 1975 roku.

Wprowadza się w tym okresie ruch dwukie­
runkowy na wiadukcie po stronie zachodniej.

5849-K1

ppor., powstaniec wielkopolski, odznaczony 
Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym, Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, 

b. więzień obozów koncentracyjnych

Pogrzeb odbędzie się dnia 31 bm. o godz. 13 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

gu, odznaczony: Orderem Odrodzenia Polski 
Ludowej, „Virtuti Militari” Krzyżem Walecz-

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski i Wielkopolskim Krzyżem 

Powstańczym.

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
ul. Chociszewskiego 42 m. 3.

Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa, 
Rada Robotnicza i współpracownicy 

„Wiklina” Poznańskie Przedsięb. 
Wiklin.-Trzciniarskie PT w Poznaniu,

ANNA LUBIŃSKA 
z domu Buchwald

ona, ofiarna pracowniczka, 
wartościowy człowiek.

JANINA GRYCZYŃSKA 
z domu Ptaszyk

Pogrzeb odbędzie się dnia 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 31 bm. 
o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

ANTONINA MATUSZAK 
z domu Stachowiak

mistrz — elektryk 
Pogrzeb odbędzie się dnia 31 bm, 

na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

dentysta 
uczestnik Powstania Wielkopolskiego

Pogrzeb odbędzie się dnia 31 bm. o godz. 11.55 
na cmentarzu na junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni

Pani do rocznej dziew­
czynki potrzebna. Bardzo 
dobre warunki. Dziewiń- 
ska 23. 28219g

Kupno @ Sprzedaż
Piec c.o. duży używany 
tanio sprzedam, telefon 
430-20. 28921g
Piec węglowy stałopalny 
do ogrzania 40 m2 po­
wierzchni kupię. Tel. 
736-02. 28180g

' Szablę polską kupię, teł. 
430-20. 28920g

Sprzedam nowy kożuch 
damski. Telefon 755-31. 
_ 27764g 
Tanio sprzedam suknie 
ślubne, welony, ubrania. 
Długa 9.____________ 28423g
Sprzedam kożuch damski 
nowy. Adres wskaże „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
26905g.
Sprzedam białą suknię 
ślubną wraz z kapeluszem 
Poznań, ul. Krzyżowa 
18 m 13. 27991g 
Sprzedam maszynę dzie­
wiarską, dwupłytową, no­
wą ,,Veritas” Kochanow­
skiego 19 m 15. 28159g
Sprzedam akordeon Welt 
meister guzikowy. Po­
znań, Dzierżyńskiego 153 
m. 5a. 27798g
Kupię maszynę do szycia, 
óorazdowska, Puszczyko­
wo, Kopernika 8, tel. 134. 
____________________ 27795g 
Sprzedam warsztat inst.- 
sanitarny i c. o. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 27808g.
Nowy szwedzki palnik 
centralnego ogrzewania — 
sprzedam. Tel. 41-82-04.

27889g
Sprzedam stół-ławę, dwa 
fotele miękkie. Winogra­
dy, Osiedle Przyjaźni 6 
m 27.27810g
Sprzedam futro z norek. 
Oferty — „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 27811g
Sprzedam głęboki wózek 
Obrzeże 14 m. 2 (Dębiec). 

27819g
Sprzedam norcze skóry, 
berety i szale. Ratajczaka 
44 m. 22, od godz. 16.

27835g
Gramofon stereofoniczny, 
w dobrym stanie sprze­
dam. Cena 2.500 zł. Mio­
dowa 26. 27885g

Sprzedam wózek głęboki. 
Poznań, Wojskowa 15 m. 
3.278O9g 
Sprzedam radio stereofo­
niczne „Chopin” z kolum 
nami. Telefon 67-26-76, po 
16. 27902g
Sprzedam złoty sygnet z 
brylantem. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
27907g.

O Samochody
Sprzedam „Syrenę 104” 
rocznik 1967, stan dobry. 
Tel, 66-01-47 od godz. 17.

28810g
Fiatą 126p sprzedam, od­
biór IV kwartał 75. Ofer­
ty: „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 28501g.
Kupię Skodę lub Dacię 
po małym przebiegu. Tel. 
467-01. 23152g
Sprzedam tanio Skodę 
1101 Combi, ul. Klimon- 
towska 27 (Starołęka Wiel 
ka).26488g
Sprzedam samochód „Au­
stin Mini Morris” 1000, rok 
1970. Stan idealny — do­
datkowe wyposażenie. A- 
dres: Leszno Wlkp., tel. 
53-73. 1320p
Sprzedam „Moskwicza
407”, stan dobry. Opale­
nica, ul. Spokojna la.

27894g
Sprzedam Fiata 600. po 
kapitalnym remoncie. Ka 
zimierz Matuszkowiak — 
Kościan, ul. Poznańska 1 

27904g
Okazja! Samochód Gaz 51 
(Lublin), stan idealny — 
sprzedam lub zamienię na 
osobowy (może być po wy 
padku z minimalnym 
przebiegiem). Listy: Jerzy 
Chodunów. 41-800 Zabrze, 
Dąbrowskiego 27-a/l.

2448-K2
Kupię silnik Diesla BMC 
1500 lub podobny. Socha- 
czewska 13 m. 8. ?7741g

Kupię Skodę 100© MB. Pła 
tne w dwóch ratach. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 27672g.
Mikrobus Volkswagen 1200 
isprzedam okazyjnie. Lud­
wik Olejniczak, Włoszako 
wice, ul. Grotnicka 22.

27954g

© Lokale
Absolwentka AM poszu­
kuje pokoju. Oferty: 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 28727g.________
Na bieżący i następny 
rok akademicki, przyjmę 
studentkę (Rataje). Warun 
ki bardzo dobre. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 28527g.
Młode małżeństwo bez­
dzietne, członkowie SM — 
poszukuje pilnie pokoju 
w Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
27804g.
Przyjmę dwóch panów na 
pokój. Stęszewska 19. 
________________ 27813g 
Poszukuję pokoju dla 2 
panienek oraz małżeń­
stwa bezdzietnego. Naj­
chętniej w okolicy Winią 
ry. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 27697g.
Wrocław! Spółdzielcze 
M-l — zamienię na podo­
bne w Poznaniu. Telefon 
Poznań 714-94. 27702g
Leszno — kupię lub wy­
dzierżawię lokal na usłu­
gi. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 27718g.
Panienka ucząca się po­
szukuje pokoju w Pozna­
niu. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 27728g.
Kupię własnościowe M-6, 
M-5 lub M-4 Poznań. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 27738g.
M-4 — kupię. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 

I 27834g.

ZAWIADAMIAMY — że z dniem 1. X. 1975 roku 
Przedsiębiorstwo Remontowo - Montażowe 
Handlu Wewnętrznego we Wrocławiu 
Zakład w Poznaniu, uL Grunwaldzka 225

ZMIENIŁO NAZWĘ — na:
PRZEDSIĘBIORSTWO

REMONTOWO - MONTAŻOWE „ P R O M E R ” 
we Wrocławiu

Zakład w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 225, 
telefon nr 67-20-21 — nr kodu 60-959 

nr konta bankowego NBP IV O/Poznań: 1221-6-4346. 
5816-K1

Warszawa (tel. 10-14-35) — 
zamienię komfortową ka­
walerkę na mieszkanie 
(45 m!) w Poznaniu 

27703g

• Nieruchomości
Sprzedam budynek czyn­
szowy, mieszkaniem, ogro 
dem w centrum Ostrowa. 
Wiadomość Ostrów Wlkp. 
Asnyka 51 b m. 1, po 
godz. 17. 2083g
Sprzedam domek wraz z 
ziemią 1694 m-, Poznań, 
ul. Sycowska 8 — oglądać 
można we wtorki, czwart 
ki od godz. 12—15. Bliż­
sze informacje: T. Brat­
kowski, Oława, B. Chro­
brego 120 m. 13, tel. 31-43, 
po godz. 17. 28429g

Zguby © Różne
Dnia 23. X. 75 r. w skle­
pie galanterii skórzanej 
przy ulicy Dąbrowskiego 
między godz. 17—17.30 
zgubiono obrączkę ślub­
ną. Zwrot za wynagro­
dzeniem. Tel. 67-38-27.

28901g

Mam do wynajęcia garaż 
ogrzewany, po przystęp­
nej cenie. Scinawska 60.

27880g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20 . 27241g
Spółdzielnia Rzemieślni­
cza prowadzi dogodne u- 
sługi chemicznego czysz­
czenia dywanów, mebli 
na miejscu u klienta. 
Zgłoszenia rano — wieczo 
rem, tel. 454-69. 26742g
Dwoje konsumentów, kto 
rym 1. X 75 r. w „Adrii” 
odliczyłem 136 i 38 zł — 
uprzejmie proszę o skon­
taktowanie się. Poznań, 
Osiedle Powstań Narodo­
wych 21 m. 5. 28692g
Wypożyczalnia najmod­
niejszych sukien ślub­
nych, wieczorowych, we­
lonów nakryć do chrztu. 
Mickiewicza 20. 26916g
Dr Paszkowski powrócił 
— Poznań — specj. cho­
rób skórno - wener. Po­
znań, Matejki 51, godz. 
przyjęć 9—19. 26947g

Czyszczenie pierza, szycie 
kołder. Kraszewskiego 28.

___________________ 26448g 
Zakład malarski. Telefon 
603-61. Płokarz. 27905g
Biuro matrymonialne — 
„Małżeństwo” kod. 61-707 
Poznań, Libelta 29 poleca 
swoje usługi w kojarze­
niu małżeństw. Czynne 
godz. 15—19. 26277g

0 Matrymonialne
Panna lat 23, wzrostu 
162 cm, zgrabna, wykształ 
ceniem średnim — pozna 
pana do lat 30, z wykształ 
ceniem średnim lub wyż­
szym, w celu matrymo­
nialnym. Mile widziany 
samochód. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1357p.___________________ _
Panna lat 26 — pozna ka­
walera od 25—30 lat, z do 
brym charakterem, przy­
stojnego, bez nałogów al 
koholowych (może być 
wdowiec). Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 1363p
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Czwartek

Przemysława 
Zenobii

Słońce: 6A1—18.16

g TEATRY J

Dziś i jutro Murowanej Gośliny

Gmina wśród lasów
POZNAŃ

OPERA — g. ifl „Gioconda”.
MUZYCZNY _ g. 19 „Ruletka 

serc”.
POLSKI — g. 19 „Małe morder­

stwa”.
NOWY — g. 19 „Oni”.
LALKI i AKTORA (Scena Mar­

cinek) — g. 10 „Tygrysek”, g. 17 
„Szalony odkurzacz”. „Detektyw 
Ręka”.
KONIN

TEATR im. A. FREDRY (z Gniez 
na) — „Burza”.

KINA
CHODZIEŻ Noteć: „Joe Kidd”.
CZARNKÓW: „Aresztuję cię

przyjacielu”.
GNIEZNO Lech: „Zaklęte rewi­

ry”; Polonia: „Doktor Judym”.
GOSTYŃ: „Jeremiah Johnson”.
GÓRA: „40 karatów”.
JAROCIN: „Strach”, „Polska go 

la” (dokum.).
KALISZ Oaza: „Flip i Flap w 

Legii Cudzoziemskiej”; Stylowe: 
„Nic o niej nie wiedząc”, „Swój 
wśród obcych, obcy wśród swo­
ich”.

KĘPNO: „Wesoły romans”.
KOLO: „Dzieje grzechu”.
KONIN Górnik: ,Gdyby Don 

Juan był kobietą”, „Żeglarz znad 
Dunaju”.

KOŚCIAN: „Mściciel”, „Dzielny 
szeryf Lucky Lukę”.

KÓRNIK: „Wąwóz zapomnianych 
baśni”.

KROTOSZYN: „Grzeszna natu­
ra”.

LESZNO: „Noce i dnie” cz. I 
i II.

NOWY TOMYŚL: „Wążżżż”.
OBORNIKI: „Nona”.
OSTRÓW Słońce: „Noce i dnie” 

cz. I i II; Roma: „Niewidzialny 
batalion”. „Ostatni seans filmo­
wy”.

OSTRZESZÓW: „Złoto dla zu­
chwałych”.

PIŁA Iskra: „Zaklęte rewiry”;
Sokół: „Kłopoty z cnotą”.

PLESZEW: „Dzień Szakala”.
RAWICZ: „Włoch szuka żony”.
SŁUPCA: „Zew krwi”.
ŚREM Klubowe: „Bądź z nim 

szczęśliwa”; Słonko: „Znikąd do­
nikąd”.

ŚRODA: „Pierwsza spokojna
noc”, „Prywatne życie Sherlocka 
Holmesa”.

SZAMOTUŁY: „Szczęśliwego No 
wego Roku”, „Junga z Floty Pół­
nocnej”.

SYCÓW: „Cezar i Rozalia”.
TRZCIANKA: „Tajemniczy błon 

dyn w czarnym bucie”.
TUREK: „Dziewczyna z laską”. 
UNIEJÓW: „Strach na wróble”. 
WAŁCZ: „Pojedynek na szosie”. 
WSCHOWA: „Noc na Karlsztaj- 

nic”, „Generał śpi na stojąco”.
WRZEŚNIA: „Dzieje grzechu”.
WĄGROWIEC: „Wspaniały inte­

res”.

K Ramo ~1
PROGRAM I: 7.40 Propozycje do 

Listy Przebojów; 8.10 Mel. naszych 
przyjaciół; 8.35 Bydgoski koncert 
rozrywk.; 9.05 Dla kl. III i IV (ję­
zyk polski): „Zawsze niech będzie 
las”; 9.25 Zesp. lud. różnych ra­
diofonii; 10.08 Muz. staropolska; 
10.30 „Rozmyślania nad Christą T” 
— fragm. pow.; 10.40 Blues nie 
tylko śpiewany; 11.05 Nie tylko dla 
kierowców; 11.12 Mozaika polskich 
melodii; 11.30 Koncert przed hej­
nałem; 12.25 Znane melodie filmo­
we; 13 Śpiewa „Mazowsze”; 13.15 
Dom i my; 13.30 Katalog wydaw­
niczy; 13.35 Polska muzyka opero 
wa; 14 Sport to zdrowie, 14.05 
„Człowiek i środowisko” — „Rola 
organizacji społecznych w ochro­
nie środowiska” — gaw.; 14.10 Spot 
kanie z folklorem; 14.35 Dyskote­
ka; 15.10 Tańce z baletów klasycz­
nych; 15.30 Estrada przyjaźni; Ib.06 
U przyjaciół; 16.11 Z polskiej fo- 
noteki; 16.30 Aktualności kultural 
ne; 16.35 Miody jazz polski; 17 Ra- 
diokurier; 17.20 Rytmostop; 17.40 
Radio Roma prezentuje; 18 Muzy­
ka i Aktualności; 18.25 Nie tylko 
dla kierowców; 18.30 Twórcy pol­
skiej piosenki — T. Urgacz; 19.15 
Parada polskiej piosenki; 20.05 
„Trudności lingwistyczne związa­
ne z nauczaniem pojęć teorii zbio­
rów” — aud. prof. dr. Z. Semade- 
niego; 20.25 75 lat muzyki naszego 
stulecia; 21.15 Koncert życzeń; 22.20 
Muzyka; 22.30 „Spory o wartości” 
— „Życie rodzinne a praca zawo­
dowa; 22.45 Mini recital Ł. Prus; 
23.05 Korespondencja z zagranicy; 
23.10 Konc. życzeń od Polonii za­
granicznej dla rodzin w kraju.

WIADOMOŚCI: 0.01, 1, 2, 3, 4, 
5. 6, 7. 8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 20, 
21, 22, 23.

PROGRAM II: 7.35 Duet gitar: 
Al ber i Strobel; S.35 Sprawy co­
dzienne; 8.55 Muz. spod strzechy; 
9 J. Sibelius: IV Symf. a-moll op. 
63: 9.40 Tu Radio Moskwa; 10 Czy 
stworzyć muzeum sztuki w Zali­
piu; 10.15 Polska muzyka współ­
czesna na flet i klarnet; 10.40 Nie 
ma marginesu; 11 Dla kl. VII (geo 
grafia): „Dzień dobry, sąsiedzie”; 
11.25 Śpiewają „Trubadurzy”; 11.35 
Choroby weneryczne nadal groźne; 
11 40 Alkohol, alkoholizm, alko­
hol; 11.45 Od Tatr do Bałtyku; 11.50 
Radiowa poradnia rodzinna; 13 „O 
zlocie bez emocji” — „O zastoso­
waniu złota w technice XX wie­
ku”; 13.20 Muzyka; 13.35 „Podry­
wacz” — fragm. opow. E. Dobro- 
wolśkiego; 13.55 Mini przegląd fol 
klorystycznj’ — Turcja; 14 Więcej, 
lepiej, taniej; 14.15 Czas i ludzie 
— aud. kombatancka; 14.35 W. A. 
Mozart: Kwartet fortep. g-moll 
K. V. 478; 15 Program dla dziew­
cząt i chłopców: 15.40 Co się wam 
w tej audycji najbardziej podoba; 
16 Z mikrofonem przez trzy zmia 
ny; 17.25 Aud .ekonom. K. Pierz- 
chlewicza; 17.35 Kwadrans polskich 
piosenek; 17.50 Radioesnress; 17.55 
Z cyklu: ..Tematy nieaktualne” — 
felieton; 18.05 Muzyka po pracy;
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Młodzież Poznańskiego przed VII Zjazdem

Przodownicy
czynu zjazdowego
Zobowiązania społeczno-produkcyjne zdobyły sobie trwa­

łą pozycję w działalności organizacji młodzieżowych. Przed 
VII Zjazdem PZPR młodzież województwa poznańskiego 
podejmuje dodatkową produkcję, bierze udział w czynach 
społecznych i w akcji honorowego krwiodawstwa, a także 
zgłasza szereg projektów racjonalizatorskich.

We wtorek odbyło się w Poz­
naniu spotkanie kierownictwa 
Wojewódzkiej Rady Związków 
Zawodowych i Rady Woje­
wódzkiej Federacji Socjalisty­
cznych Związków Młodzieży 
Polskiej z przodownikami czy 
nu zjazdowego. W spotkaniu 
udział wzięli: sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu — Bogdan 
Waligórski, członek egzekuty­
wy KW PZPR, przewodniczą­
cy RW FSZMP — Józef Sci- 
bisz oraz przewodniczący 
WRZZ — Czesław Kończal.

Organizacje młodzieżowe za 
kładów pracy Poznania i wo­
jewództwa reprezentowali ini 
cjatorzy i przodownicy czynu 
zjazdowego; Jacek Szalaty — 
„Wiepofama” Poznań, Stani­
sław Obst — ZNTK Poznań, 
Henryka Dobrzyńska — Swa- 
rzędzkie Fabryki Mebli, Regi­
na Niewiadomska — „Stomil” 
Poznań, Ryszard Jankowiak — 
Wielkopolskie Okręgowe Za­
kłady Gazownictwa Poznań, Ja 
nusz Biskup — MPK Poznań, 
Włodzimierz Mokracki — „Ton 
sil” Września, Jerzy Jenek — 
„Pomet” Poznań, Barbara Szy 
manowska — „Modena” Poz­
nań, Józef Witaszak — PKS 
Oddz. II Poznań, Józef Stel- 
moch — rolnik ind. Radzewi- 
ce, Adam Ekner — PKP Wę­
zeł Poznań, Bolesław Korbo- 
nek — Spółdzielnia „Moda” 
Poznań, Mirosława Nowak — 
PDT Poznań, Bogdan Kozako-

Jesienna mgła, zasłane złotym liściem drogi — to malowniczy 
pejzaż tylko dia malarzy i poetów. Dla użytkowników dróg 
sytuacje takie stwarzają spore zagrożenie, o czym winni pa­
miętać wszyscy prowadzący pojazdy. Przypomina o tym rów­
nież wzrastająca w okresie jesieni, liczba kraks i kolizji, 
w tym również ostatni wypadek, który wydarzył się na dro­
dze E-8, nieopodal gościńca „Otwarte wrota” pod Miedzi­
chowem. Samochód ciężarowy z przyczepą, po wyłamaniu ba­
riery stoczył się po wysokim nasypie w pole (na zdjęciu). Na 
szczęście tym razem pasażerowie wyszli z wypadku bez obra 

żeń. (za)
Fot. — H. Kamza

18.40 „Postawy i wzory’’ — „Part­
nerstwo — jego rola w życiu” — 
aud. z udz. dr K. Starczewskiej 
i dr. J. Mellibruda; 19 Utwory na 
fortepian op. 11 A. Schoenberga; 
19.15 Język rosyjski — premiera; 
19.30 Muzyka; 19.49 Rep. literacki: 
„Pierwszy krok”; 20 Skrzypek A. 
Busch i pianista R. Serkin grają 
I Sonatę G-dur op. 78 J. Brahmsa;
29.30 „Gry polskie” — radiowy ka 
baret poetycki T. Kubiaka; 21 Chór 
„Madrigal” z Sofii p.d. S. Krale- 
wa — na IV Międzynar. Festiwalu 
Muzyki Dawnej Krajów Europy 
Środkowej i Wschodniej w Byd­
goszczy — 1975 r.; 21.50 Echa XIX 
Festiwalu „Warszawska Jesień”;
22.30 Konfrontacje; 23 Co piszą o 
muzyce; 23.20 Wieczorna serenada;
23.35 Co słychać w świecie: 23.40 
Goście Jazz Jamboree — Koncert 
19.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30, 6.30, 
7.30. 8.30, 11.30, 13.30. 18.30. 21.30, 
23.30.

Uwaga! Program własny na 
UKF 69,74 MHz: 16.15 Chwila mu­
zyki i omówienie programu; 16.20 
Poematy symfoniczne.

PROGRAM III: 7.05 Muzyczna 
zegarynka; 8.05 Kiermasz płyt; 8.30 
Co kto lubi; 9 „Werble żałobne 
dla Rancas” — ode pow.; 9.10 Z 
archiwum włoskiej piosenki; 9.30 
Nasz rok 75; 9.45 F. Schubert — 
Sonata fortep. c-molł; 10.20 Pio­
senki K. Knittla; 10.35 Jazz z NRD 
— Klaus Lenz Band: 10.50 „Mnich” 
— ode. pow.; 11 W roli głównej 
J. Laufer;- 11.20 Zycie rodzinne — 
magazyn; 11.50 Jazz z NRD — ze­

wski — Poznańska Fabryka 
Maszyn Żniwnych, Grzegorz 
Lesiński — Poznańska Fabry­
ka Łożysk Tocznych, Kazimie­
ra Krysiak — „Teletra” Poz­
nań, Ryszard Łuczak — „Cen­
tra” Poznań, Jan Sulczewski 
— Odlewnia Żeliwa HCP Śrem, 
Andrzej Zybert — Woj. Sta­
cja Sanepid Poznań, Zofia Za- 
miara — Wielkopolskie Fabry 
ki Obuwia Gniezno, Tadeusz 
Korbik — HCP Poznań, Marek 
Grześ — Poznańska Fabryka 
Nawozów Fosforowych, Barba 
ra Orlikowska — „Goplana” 
Poznań, kapral Ryszard Sadów 
ski, Mieczysław Wróbel — „Sto 
mil” Środa, Daniela Wąchal- 
ska — Huta Szkła — Siera­
ków, Tadeusz Górny — Wiel­
kopolskie Zakłady Piwowar­
skie Poznań, Regina Wojako- 
wska — ZW SZSP Poznań.

Najaktywniejsi członkowie 
organizacji młodzieżowych wo 
jewództwa poznańskiego przed 
stawili w czasie spotkania 
osiągnięcia własne i swoich 
kolegów na polu zawo­
dowym i społecznym. Mówili 
także o trudnościach, z jaki­
mi spotykają się młodzi lu­
dzie wchodzący w życie. Poin 
formowali nadto o wartości do 
datkowej produkcji i czynów 
społecznych, które wykonują 
koła zakładowe reprezentowa­
nych przez nich organizacji 
dla uczczenia VII Zjazdu 
PZPR, (gra)

spół Synopsis; 12.25 Za kierownicą; 
13 Powtórka z rozrywki; 13.45 Czy 
tamy pamiętniki — J. M. Szance­
ra; 14 W. Ochman — spadkobierca 
J. Reszke; 14.25 „Łatwy blues” — 
gra trio O. Petersona; 14.35 Gawę­
da O. Budrewicza; 14.45 Pocztów­
ka dźw. z Jugosławii; 15.10 J. Mi­
lian — Konc. na wibrafon i big 
band; 15.30 Sezam pod Trójką; 15.40 
Rozszyfrowujemy piosenki; 16.05 
F. Poulenc — 2 Intermezza As-dur 
i Des-dur gra A. Rubinstein; 16.15 
Przebój za przebojem; 16.45 Nasz 
rok 75; 17.05 „Werble żałobne dla 
Rancas” — ode. pow.; 17.15 Kier­
masz płyt; 17.40 „Królestwo Tama­
ry”; 18 Muzykobranie; 18.30 Po­
lityka dla wszystkich; 18.45 Kon­
sonanse i dysonanse: 19.15 Książ­
ka tygodnia; 19.35 Muz. poczta 
UKF; 20 Wokół epitafiów: 20.25 
Afryka pełna muzyki — Ludy Basz 
tu; 20.45 Język niemiecki; 21 Re­
miniscencje muzyczne: 21.50 Opera 
Józefa Haydna: „Niewierność oszu 
kana”; 22.08 Śpiewa Barbara: 22.15 
Pow. w wyd. dźw.: „Cichy Don”; 
22.45 „Hiszpański cygan” C. Santa- 
ny: 23 „Poeta i obraz” — wiersze 
T. Kubiaka; 23.05 Laborałorium — 
magazyn; 23.50 Śpiewa W. Matus- 
ka.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 13, 12."5, 
15, 17. 19.30, 22.

C TEŁEg^Im
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PROGRAM I: C.30 — TTR — Ho­
dowla zwierząt — I. 5 — Układ do- 
krewny i nerwowy; 7 — TTR —

Po reorganizacji układu 
administracyjnego, gmi­
na Murowana Goślina, 

która powstała na terenie je­
dnej tylko gromady o tej sa­
mej zresztą nazwie, znalazła 
się na krańcach województwa 
poznańskiego. Nie zalicza się 
ona do największych. Położo­
na jest nieco z boku od głów­
nych szlaków komunikacyj­
nych, chociaż trasa prowadzą­
ca z Poznania przez Murowa­
ną Goślinę w kierunku Sko­
ków i Wągrowca cieszy się po 
pularnością wśród kierowców, 
zwłaszcza tych, którzy jadąc 
na północ wolą unikać zatło­
czonych szlaków.

Jednak rejonu Murowanej 
Gośliny nie odwiedzają sami 
tylko kierowcy. Mieszkańców 
pobliskich miasteczek, a prze­
de wszystkim Poznania przy­
ciągają przepiękne lasy, które 
pokrywają około 48 procent 
całej, liczącej ponad 17 000 hek 
tarów powierzchni gminy i 
stanowią wspaniałe tereny re 
kreacyjno-turystyczne. Pew­
nym mankamentem jest brak 
większej liczby jezior — tyl­
ko dwa, ale i ten problem wy 
daje się być do pokonania, ja­
ko że miejscowi działacze my­
ślą już o budowie sztucznych 
zbiorników wodnych.

Są to jednak problemy na 
dalsze lata. A czym żyje gmi­
na w dniu dzisiejszym? Z tym 
pytaniem zwracamy się do na 
czelnika miasta i gminy Mu­
rowana Goślina mgr. inż. Sta­
nisława Kaszyńskiego (specjał 
ność leśnik, a więc jak zna­
lazł).

— Obecnie na pierwszy plan 
— powiedział nam naczelnik 
— wybijają się sprawy inten­
syfikacji pracy rolników gos­
podarujących na 8300 hekta­
rach. Ich użytkownikiem jest 
obok rolników indywidual­
nych PGR Wojnówko, które­
go załoga, mimo iż gleby w 
gminie Murowana Goślina nie 
należą do najlepszych, a miej­
scami są wręcz kiepskie, zdo­
łała w tym roku wypracować 
zbiory zbóż w wysokości 30,1 
kwintala z hektara. Warto tu 
dodać, iż oprócz PGR-u dzia­
łają na naszym terenie trzy 
spółdzielnie produkcyjne w 
Miesza wie, Trojanowie, Łopu- 
chowie, przemysłowa ferma tu 
czu trzody chlewnej o zdolno­
ści produkcyjnej 15 000 sztuk 
rocznie oraz Zakład Doświad­
czalny Hodowli i Aklimatyza-

Wodociągi dla Łubowa
Jedną z ważniejszych in­

westycji dla mieszkańców gmi 
ny Łubowo (woj. poznańskie) 
jest doprowadzanie do wsi 
sieci wodociągowej. W grudniu 
br. popłynie tu woda z kra­
nów.

W tej też gminie dużo uwa­
gi poświęca się należytemu 
oświetleniu wsi. Ostatnio np. 
w samym Łubowie zwiększo­
no liczbę lamp; zamiast do­
tychczasowych kilku punktów, 
wieś oświetla — 68. Mieszkań­
cy gminy Łubowo w czynie 
społecznym biorą udział w 
pracach drogowych. W tym ro 
ku przy ich wydatnej pomocy 
poszerzono 2,5-kilometrowy od 
cinek drogi z Dziekanowic do 
Siemianowa. (a)

Mechanizacja rolnictwa — 1. 2 
(powt.) — Zasady ruchu pojazdów; 
8 — Kurs Informatyki — System 
III; 16.30 — Dziennik (kol.); 16.40 — 
44 — Warunki uprawy roślin oko­
powych — korzeniowych; 15.05 — 
Matematyka w szkole — Ułamki 
Cyfronet cz. I i II; 10.15 — „Niech 
będzie Jeniffer” — film prod. 
USA — (kol.); 11.05 — Dla szkół: 
Jeżyk polski kl. VII — I. Krasicki; 
12.30 — Decyzje piętnastolatków; 
13.45 — TTR — Fizyka — 1. 36 — 
Zjawiska elektryczne w gazach; 
14.30 — TTR — Uprawa roślin — 1. 
Obiektyw; 17 — Ekran z bratkiem; 
18.05 — Reklama (kol.); 18.10 — 
Program public.; 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik (kol.); 20.20 — Przypo­
minamy, radzimy (kol.); 20.25 — 
Teatr Sensacji — J. Głowacki — 
„Dzień słodkiej śmierci”. — Sce­
nariusz i reż. — J. Sztwiertnia 
(kol.); 21.35 — Pegaz (kol.); 22.20 — 
Dziennik (kol.); 22.35 — Reklama 
(kol.); 22.40 — Wiadom. s:x»rt.

PROGRAM II: 16.50 — Język ro­
syjski — kurs podstawowy (kol.); 
17.25 — „Morze wokół nas” — Zwy­
cięskie kontenery; 17.55 — Program 
publ. kulturalnej; 18.30 — „YAO” 
— film ser. prod. francuskiej (kol.); 
19 — „Witraże”; 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik; 20.20 — „Informator 
turystyczny”; 29.40 — „Muzyka z 
respirium” — koncert kameralny 
(kol.); 21.10 — „24 godziny” (kol.): 
21.20 — „Pierwszy złoty” rep. fil­
mowy; 21.35 — Wojskowy Film Do 
kumcntMny — „Na granicy”; 22.05 
— Jeżyk francuski — 1. 5, kurs 
I stopnia; 22.35 — Oferty. 

cji Roślin w Przebędowie. 
Właśnie korzystając z doświad 
czenia pracujących w Przebę­
dowie naukowców, a także po 
przez wprowadzenie większej 
niż dotychczas mechanizacji 
oraz dzięki zwiększeniu area­
łu sektora państwowego i 
spółdzielczego — chcemy pod­
nieść ilość i jakość naszych 
zbiorów. Dotyczy to zarówno 
czterech podstawowych zbóż, 
jak i ziemniaków. Mamy w 
gminie takie rejony jak Bo- 
dziszewo, Głębocko,. specjalizu 
jące się wyłącznie w uprawie 
ziemniaków, które w całości 
kupuje centrala nasienna z 
przeznaczeniem na sadzeniaki.

— Jakie dziedziny przemy­
słu reprezentowane są w gmi­
nie Murowana Goślina?

— Największym przedsiębior 
stwem jest u nas Zakład Prze 
twórczy Kazeiny, jedyna tego 
typu placówka w kraju, która 
najmniej wartościowe mleko 
przerabia na surową kazeinę. 
Jest to bardzo poszukiwany 
produkt, ale najlepiej o tym 
świadczy fakt, iż 90 procent 
całej produkcji idzie na eks­
port. Zakład ten, pierwszy w 
byłym powiecie obornickim o- 
siągnął wartość 1 miliarda zło 
tych produkcji w skali rocz­
nej, a bieżącą 5-latkę załoga 
wykonała we wrześniu 1973 ro 
ku. Ponadto mamy jeszcze Leś 
ny Zakład Doświadczalny A- 
kademii Rolniczej i to prak­
tycznie biorąc wszystko, czym 
możemy się poszczycić. Stwa­
rza to określone kłopoty z za­
trudnieniem, nic więc dziw­
nego, że około 1500 osób dojeż 
dża do Poznania, Obornik i 
Bolechowa. Duże nadzieje wią 
żerny z budową na terenie gmi 
ny Murowana Goślina oddzia­
łu Zakładów Przemysłu Meta­
lowego „H. Cegielski” w Poz­

Mieszkańcy Złotowa - sobie
•wuja brak terenów spacerowych mieszkańcy Złotowa na- 

rzekać raczej nie mogą. Miasto położone jest między 
jeziorami, wśród scsnowych lasów, w których nie brak 

ni grzybów, ni miejsca dia każdego, kto zechciałby po pracy 
nałykać się żywicznego powietrza. Większość złotowian wy­
biera jednak najczęściej ten sam kierunek rodzinnych spa­
cerów — do „Zwierzyńca ’.

„Zwierzyniec” to 76-hekt arowy kompleks lasów położony 
między dwoma jeziorami. Na jego skraju, tuż przy leśni­
czówce, w sporym ogrodzeniu, ku uciesze najmłodszych bu­
szował niegdyś dzik, którego ochrzczono „Maciusiem” i to 
właśnie do niego zaczęto „wycieczkować” w te okolice.

Teren jest rozległy. Nieopodal na obszernej polanie roz­
kładają swe namioty harcerze, dla których szumią knieje, 
a w gorące letnie dni zażyć można orzeźwiającej kąpieli w 
wodach Jeziora Zalewskiego. Wymarzone miejsce dla zor­
ganizowania ośrodka sportowo-wypoczynkowego. Trzeba 
tylko zastanowić się nad racjonalnym jego wykorzystaniem, 
pamiętając przy tym by ‘nie zniszczyć uroków natury.

Plan zagospodarowania „Zwierzyńca”, który oficjalnie no­
sić będzie nazwę Parka Kultury i Wypoczynku, został już 
opracowany. Znajdzie się w nim miejski amfiteatr, które­
go budowa jest poważnie zaawansowana. Koszt — 9 milio­
nów zł. Środki te nie pochodzą jednak z budżetu miasta. 
25 000 godzin pracy społecznej zadeklarowali sami złotowia- 
nie, przeznaczono też na ten cel nagrodę uzyskaną za zdoby­
cie tytułu krajowego wicemistrza gospodarności.

Teren przyszłego amfiteatru jest miejscem największej 
koncentracji robót społecznych mieszkańców miasta. Do tej 
pory znaczną aktywnością wyróżniły się załogi Państwowe­
go Ośrodka Maszynowego i Przedsiębiorstwa Budownictwa 
Rolniczego, młodzież zrzeszona w kołach ZMS oraz ucznio­
wie Zespołu Szkół Zawodowych. Pracownicy PBRol podję­
li niedawno dodatkowe zobowiązanie — postanowili prze­
pracować 400 godzin przy budowie sceny z zapleczem. Am­
fiteatr rośnie niemal w oczach, ale też czasu do zakończe­
nia wszystkich prac jest coraz mniej, pierwsza impreza od­
będzie się tu bowiem w przeddzień przyszłorocznego święta 
1 Maja.

W następnych latach realizowana będzie dalsza część pla­
nu zagospodarowania „Zwierzyńca”. W pobliżu plaży nad 
Jeziorem Zalewskim i znajdującego się obok stadionu spor­
towego wybudowane zostaną parkingi, a także kilka pawi­
lonów, w których urządzone będą kręgielnie, sale bilardo­
we i zaplecze gastronomiczne. Oddzielnie przewidziany jest 
także pawilon wystaw plastycznych. Nie zapomniano oczy­
wiście o dzieciach. Dla nich to przede wszystkim powsta­
nie górka saneczkowa, lodowisko oraz 400-metrowa kolej­
ka rodem z bajki, dla której wytyczono już trasę.

Program zagospodarowania pięknego terenu rekreacyj­
nego uwzględnia jego podział na dwie strefy. Drugą będzie 
strefa ciszy, która zachowa charakter spokojnego lasu po­
przecinanego jedynie spacerowymi alejkami. Warto jeszcze 
dodać, że złotowski Park Kultury i Wypoczynku połączo­
ny zostanie mostem z półwyspem znajdującym się po prze­
ciwnej stronie jeziora, gdzie zlokalizowany będzie niewiel­
ki ogród botaniczny. Całość uzupełni hotel wraz z restau­
racją.

Projekty to tyleż ambitne co i bardzo trudne, toteż wła­
dze miejskie przewidują ich długofalową realizację. Nic się 
tu nie robi byle jak, w pośpiechu. ,,na hura” — cały pro­
gram wykonany będzie do roku 1980.

ZYGMUNT ROLA

„GŁOS WIELKOPOLSKI” - przedstawiciele w województwach: 
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Widok 69, tel. 22-79.
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul. Grunwald 10, tel. centrali 

52-20, wewn. 10-70.
PIŁA: Zygmunt Rola, ul. Marchlewskiego 29, tel. 24-15

naniu, którego budowa ma się 
rozpocząć w następnej 5-latce.

— Istnieje więc szansa pow 
stania nowych stanowisk pra­
cy, ale w jaki sposób władze 
gminy chcą polepszyć podsta­
wowe warunki życia mieszkań 
ców swojego rejonu?

— Mamy bardzo silnie roz­
winięte . budownictwo indywi­
dualne. Zamierzamy je nada) 
popularyzować i obecnie geo­
deci przygotowują tereny pod 
następne 300 działek budowla­
nych. Spółdzielnia Mieszkanio 
wa z Obornik wybudowała u 
nas dotychczas 90 mieszkań. 
Nie jest to dużo, ale od 1976 
roku przewidujemy intensyfi­
kację budownictwa mieszka­
niowego. W samej Murowanej 
Goślinie trwa budowa nowej 
hydroforni, modernizuje się 
ulice, oświetlenie itp. Czyni­
my starania o poszerzenie na­
szej bazy gastronomicznej. W 
niedługim czasie powinien ot­
worzyć podwoje dom kultury 
w Murowanej Goślinie, gdzie 
znajdzie się biblioteka oraz in 
ne pomieszczenia klubowe. Ma 
my jedną z najlepszych w kra 
ju orkiestr strażackich, a zes­
pół instrumentalno-wokalny 
Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego zajął na ostatnim festi­
walu ogólnopolskim we Wro­
cławiu II miejsce. Brak nam 
sali widowiskowej. Nie zna­
lazła się ona w obrębie nowe­
go domu kultury. Ćhcemy ją 
zbudować wysiłkiem wszyst­
kich mieszkańców, a znając 
ich zaangażowanie w sprawy 
społeczne, czego już wielokrot 
nie dawali wyraz, jestem prze 
konany — zakończył naszą roz 
mowę naczelnik S. Kaszyński 
— że ten i inne projekty uda 
się nam zrealizować.

MACIEJ STABROWSKI
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